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Akcya, mająca ua t-oiu w y g o le n ie  ży ­
dów polskich14 postępuje wybitnie r.apr/oc. 
Prowadzoną jest ona koncentryczni© we 
wszystkich stolicach europejskich, a głó­
wnym  jej siedliskiem jest Londyn cen­
trum największych wpływów żydowskich 
wśród angielskich sfer finansowych, rządo­
wych i parlamentarnych, i  ront całej  ̂ tej 
propagandy zwrócony jest przeciw lo isęe , 
a  projekt tej kampanii omawiany byt w 
„komisyach wyzwo-lcria żydów  wscheu- 
nieh“  długo i szeroko.

Londyński korespondent „G azety W ar­
szawskiej “  miał możność poinformowania 
się o przebiegu i uchwałach konferencyi 
żydowskich, które odbyły się w  początkach 
marca b. r. przy udziale najwybitniejszych 
przedstawicieli żydostwa i spećyalnych de­
legatów Judei wojującej z C-zcch, W ęgier, 
Rosy i i Rumunii. P-olska była szczególnie 
uwzględnioną.

Żydowskimi delegatami z Polski —  pi- 
bzo w  swej korespondoncyi p. «T. —  byli 
Izaak Giunbaum, p-csel na Sejm polski, 
J.-Jac-kan, redaktor wychodzącego w W ar­
szawie dziennika żydowskiego „JTajnt‘\ 
maz Stuart Samuel. który przez pewien 
ceas bawił w Polsce właśnie jako jeden 
e czynnych przedstawicieli upianowanej już 
poprzednio w ogólnych zarysach przez ści­
ślejszo grono osób akcyi przeciw 1'olsce. 
Dla zmylenia tropu delegaci ci,- podobno 
rzyakaH paszporty jodynie do Francyi, 
skąd już przodostawali się do Londynu.

Jakkolwiek położenie żydów na wscho­
dzie. mówiono ogólnie na tych konferen- 
cyach, jc-st godne pożałowania we wszyst­
kich wymienionych wyżej krajan li, to  je ­
dnak n a ł o ż y  n a j b a c z n i e  j.s.z.ą u.w.a- 
g.ę z w  r ó c i ć  n a  P o l s k ę ,  która obecnio 
jest w  trakcie organizowania się, w ięc w 
Tńoniencift j a k  n a j m n i e j  d l a  s i e b i.c 
n <> pi v  l n y  rn.

W alka rn. musi’ być prowadzona w pierw­
szej linii przeciw Polsce, po której przyj­
dzie kolej na Rumunię, Czechó-Sło-wacyę 
i t. d., dlatego, że na ziemiach polskich za­
mieszkuje gms mas żydowskich, że powo­
łanie do życia przez mocaistwa koalicyjne 
państwa polskiego, zdaniem ich, u g o d z i ­
ł o  yv n arj ż y w o t n i e j s z e  i.n.t.o.r.e.s.y 
ż y d o w s k i e ,  w mlecz pacierzowy naszej 
potógi," jak się wyraził jeden z biorących 
udział w  konferencyi, oraz dlatego, że pod­
czas te j .akcyi łatwiej będzie wygrać ota­
czające PoSskę państwa w  walce przeciw 
nioh.

jest między iimenii, że stawia­
ny  tak |*yjątkowo usilnie w  prasie całego 
łświats zarzut Polsce i' całemu społeczeń­
stwu co do dokonywanych rzekomo stale 
l peryodycznie masowych „pogromów*1 jak 
się okazuje, użyty został przez wspomniane 
'Wyżej ściślejsze grono iulcyatorów tej akcyi 
w tym celu, aby z jednej strony pobudzić 
żydów całego świata, drogą wywołania u 
nich większego współczucia, do tein więfc- 
« ’ yeh datków pieniężnych na rzecz ofiar 
tych pogromów, a z drugiej strony, aby 
ułatwić, pod pozorem konieczności objek- 
tvwnfeo.0 ^Padania tych zbrodni, w jazd do 
Ikilski różnym żydowskim komisyom za- 
granicznym.
_ Popieraniem akcyi ,,wizvtrjcyjnej“  zajęli 

6:<; t.g.ocyaluic delegaci z Polski, przyczem 
Rek Izaak Griinbsum zwrócił się z gorącym 
rpolein do żydów całego świata w  celu ra­
towania w Polsce 3 i pół milionów żydów, 
których ,sytuacya polityczna nie jest po­
myślniejszą niż w Finlandyi, Rumunii i Czc- 
ehoslov,'acyi, a -pogarsza się ona dzięki te-

z ży­ro u, że polskie spobezoństwo walkę 
da.mi prowadzi drogą ekonomicznego b o j­
kotu, który może wysadzić z siodła wszyst­
kich żydów w  Polsce, a skutkiem czego ży- 
do.itwo całego świata odniosłoby klęskę, 
której granico nje dają się obecnie przewi­
dzieć.

Rezultatem długich tych i poufnych kon- 
Tcrencyj jest szereg uchwał, w  których stre­
szcza s 'ę plan zakreślonej na kolo miną 
miarę akcyi żydów  całego świata przeciw 
1’ ołace.

Uchwały te są następujące:
1) wydać poufny manifest, któryby wzy- 

wał żydów całego świata do walki z P o l­
ską w  cciii zmuszenia tego państwa do za- 
gwaiąurtowania praw narodowych żydów 
i  pogodzenia sio polskiego społeczeństwa 1 s:e

dzona konsekwentnie wc wszystkich' pań­
stwach starego i nowego świata aż do zu­
pełnego uwzględnienia, żądań narodu ż y ­
dowskiego, przy użyciu wszystkich rozpo­
rządzanych środków;

2) powołać do życia w o wszystkich kra­
jach starego i nowego świata komitety, 
któreby zajęły się zbieraniem wszelkiego 
obciążającego Polskę materyalu, dla wyko­
rzystania go  przy wszelkiej nadającej się 
ku temu możliwości, bądź przez centralny 
komitet w Londynie, bądź przez komitety 
miejscowe.

3) zorganizować akcyę stałych kore­
spondentów, którzy by przy poci różach po 
Polsco nadsyłali do wszystkich główniej­
szych dzienników starego i nowego świata 
korespondeneye, malujące opłakany stan 
moralny i materyalny Polski i wjika,żujące 
nieudolność polskiego społeczeństwa do 
utrzymani;, egzyst ii'Cyi państwa, które ra­
czej bodzie zarzewiom walk w Europie.

4) użyć wszystkich swoich wpływów , by 
granb.e państwa, polskiego zakreślono by ły  
jak najszczuplej.

W  tym celu należy prowadzić akeyę w 
hioninku utrudnienia warunków odbycia 
plebiscytów, zwłaszcza przy ujściu W isły  
i na Śląsku, oraz propagować ideę federa- 
eyi narodów ościennych z Polską., o ile nie 
uda, się przeforsować idei niepodzielnego 
państwa rosvjakiego.

5) dołożyć wszelkich starań, aby na naj­
więcej odpowiedzialno stanowiska w  Polsce 
powoływano ludzi', mających nastawione 
przez nas umysły, sprzyjające 'żydom i mniej 
wyrobionych, w  octu łatw iejszego w ykorzy­
stania ieli niefortunnych zarządzeń.

Odnosi się to zwłaszcza do posterunków 
w Ministerstwie spraw zagranicznych i w  
woisku.

fi) użyć wszystkich swoich wpływów, by 
politykę państwa polskiego skierować na 
tory zaeicśnżenia śęiślejssyeh węgłów z pań­
stwem niemiockiem, w  celu rosldcia ew.' 
przymierza z Francyą.

7) użyć wszelkich środków, by zdepre- 
eyonować na rynkach całego świata walu­
tę polską i m uv-ć do zaciągnięcia u finan- 
syeryi żyd-ow skiej pożyczki, wzamian za po­
lityczno i finansowe prerogatywy żydów.

8) popierać akeyę komuntelyezną w Po l­
sce.

W  tym 'Oehr poleca się komitetowi w Ber­
linie wejść w  najściślejszy kontakt z otga- 
liizacyami komunistycznemi w  Niemczech 
dla opracowania odpowiedniego planu.

9) powołać do ży cia, bank w  Warszawie, 
któryby ułatwił rozrzucenie P-o całej P o l­
sce ka « pożyczko;-,:o-ogzczędnoficiowycli, ma­
jących za, zadanie popierać wszelkiego ro­
dzaju kooperatywy żydowskie, oraz udzie­
lać tajnego kredytu żydowskim kupcom, 
rzemieślnikom i fabrykantom na kupno su­
rowców i maszyn.

Dla należytego 'przeprowadzenia całej tej 
akcyi w mysi powziętych uchwał koufe en- 
cyi londyńskich, utworzył się ściślejszy ko­
mitet. którego poszczególni członkowie ma­
ją zająć się zorganizowaniem miejscowych 
komitetów w  stolicach wszystkich państw\

Jednym z.najbardziej czynnych członków 
takich komitetów jest niejaki dr. Joclrel- 
man, znany polityk, l>ędą<*y w  bliskim h.on- 
takcie z Lloydem Georgcm, 1'alfourem, 
Asąuithom, Robertom Cecilom i innymi 
wpływowym i ludźmi angielskiego świata 
parlamonti.niego, rządowego i finansowego.

Należy dodać, że wc wszystkich stolicach 
państw europejskich i Ameryki miejscowi 
finansiści -żydowscy nadzwyczaj intenzy- 
wnie i  opierają tę akeyę, motywując swoje 
poster owanie obawą, hy żydzi polscy n i e 
n a p ł v  w a l i  d o  p a ń s t w z.a.c.h .o.d- 
n.i.e.j E u r o p y  i nie robi.r tam k o n k u- 
r e n c y i .  oraz nie wzmagali wśród sprłe- 
czenstw zachodiiio-ourópćjsklch p r ą d  ó w 
a n t y s e m i c k i e ,  h, któro coraz to bar­
dziej w Anglii i Franęyi zaczynają nurto­
wać. Przygotowuje się w iec ogóhiv a t"k  
zorganizowanego żydostwa. na Polsko. 
Pierwsza f- za tej rozstrzygającej walki już 
się rozpoczęła.

Posłowie sliłepsoy donos. Witosa.

odpowiedzi. List ten, nam nadesłany, zamiesz­
czamy w < i inicjszjch jego ustępach.

Po s\ve;n iiiepowodźcniu, jakie spotkało pos. 
Witosa pizy two-rżinoi gabinetu lewicowego —  
czyiarny w liście —  wystosował pos. do „braci 
chłopów* list, w którym zupełnie fałszywie 
przedstawia tę sprawę. Pisze on: „Na- przeszko­
dzie stanęły „małostkowość'* i pycha, intrygi 
a nawet zdrada. (Święta to prawda, lecz odnosi 
sjp tylko do spółki liuloweowo-soeyalistyozncj). 
Na przeszkodzie do utworzenia rządu ludowe­
go stanęli ci, co zawrze mieli gębę ]>clną miło­
ści ‘ dla ludu. co głosili, żc „lud kmiecy dźwi­
gnie Polskę swowi plecy**, co to zawsze „zba­
wiciel! widzieli pod siermięgą**, a kiedy lud 
chciał brać na sie|ie odpowiedzialność, krzy­
knęli 7. pełnej pieręl: „hola chamic!“

W  tym ostatnim .ustępie każde słowo p. W i­
tosa r.i i i a sii ę z pj r a w d ą. Pytamy p. W ito­
sa i ź ą d a m y  o tl jp o w i e d z i jasnej i b e z 
o g r ó d e k :  O co rozbiły się Pańskie rokowa 
nr a? Czy nic o tó, <że Pan chciałeś mieć mini­
strem inż. Bryla, tudzież napędzonego starostę 
Boguszewskiego, którym Pańscy sojusznicy za- 
rzneali brudne uczynkł? Czy inni Pańscy soju­
sznicy nio sprzeciwiali się powrotowi inż. Mora- 
czowskiego' do rządu mimo nacisku socy 
stów. Dlaesego Pan przekręcasz fakta i kłaa.)- 
stwo rozmyślne podajesz chłopom do \vierzcnia?

Piszesz Pan, i:c w projektowanymi przez Pana 
rządzie lud nvał wziąć na sieb;e odpowiedzial- 
rośe, ale wstecznicy posiarali się o to, „ażeby 
drudzy zawsze siodzieli- w pokoju, a wy chłopi, 
wiecznie z czapką w ręku, abyście stali za 
di zv. ifluii'*. A  jakich to. chłopów chciałeś Pan 
posadzić w pokoju? Pąńskuwi kandydatami na 
ir.inistrów V>yH: szlachcic i st. radca sądowy
Grządftiefeski, inżynier Bryl, który na wojnie do­
robił się bogactw, redaktor Dąbski. spokrewnio 
ny ze szlachtą, adwokat Kiemik, również wzbo 
gacony na wojnie, inż. Kędzior, co prawda 
chłopski syn i uw.ciwy człowiek. Pańscy przy­
jaciele zaś dawali na mirasUćw: szlachcica Da­
szyńskiego. redaktora o książęcych nawyez- 
kaeh, kannazynowpgo szlachcica inż. Moratzew 
skiego, mieszczanina lwowskiego inż. Hausnera 
i innych. Nie było* tam aaii c h t o p ó  w, ani r o- 
b o t n ł k ó w ,  lecz sami szlachcice lub clorob- 
kiowicze wojenni, powołujesz się Pan na Kubę 
Bojkę, aleś go Pąu na ministorśtwo nae loryfo- 
wał, ani jego, anf^ozważnego .Śnediiiawshięgo, 
bo to prawdziwi chłopi od pługa, chociaż należą 
do Pańskiego klubu.

A  jeżeli już Pan mówisz o tern, że jedni sie­
dzą w pokoju, a urudzy stoją za drzwiami z 
czapką w ręku, to Panu przypominamy, żo w 
Oalicyi, gdzie Pan mianujesz i przenosisz sta­
rostów, gdzieś Pan wprowadził w inspektoraty 
rolniczo, urzędy odbudowy, urzędy obrotu dtz. - 
w cni i t. d. samych swoich zauszników i „bez­
dusznych lokal", tam naprawdę chłopi z od­
krytemu głowami stoją przed twoimi fagasami i 
nic mogą doprosm się o to, co im się z ustawy 
należy. Przejdź Pan wszystkie starostwa ga!:- 
cyjskic i wszystkie ludowcowa urzędy i zobacz 
te tłumy, które po sto razy jeżdżą, wystawa ją 
w ogonkach nadaremnie i nic dostają ani drze­
wa na odbudowe ani zasMku za żołnierzy, ani 
pomocy na zasiew, ani narzędzi rolniczych, ani 
kcii.l, iedncin słowem niczego, oo im ustawy 
sojmowc przyznały. Za to Pańscy urzędnicy wy 
rzucają proszących bezkarnie za drzwi. Jeżeli 
zaś trafi sio mzędnik, który po ludzku postę­
puje z bii diiyrn liniom, to będzie z pewnością 
jakiś „wRzpchpojak'*, który uszedł Pańskiej u- 
wa.gi i dlatego jeszcze nie zestal usunięty ze 
stanowiska.

Mówisz Pan. żo chciałeś utworzyć rząd, „któ- 
n b y  zakończył wojno i zawarł korzystny dla 
Państwa pokój, przeprowadził reformę rolną śoi 
śle według zasad, przez Sejm ut liwalonych, kom 
stytuf y ę .. peprowadził nałożycie odbudouę, 
siewom bron t interesów Państwa i równocze­
śnie stal na straży praw i interesów ludu".

Uznajesz 1 ;wi więc, żc rząd poprzedni p. Skul 
skiego nie chciał iub nie umiał togo zrobić. A 
przecież rząd p. Skobkiego powstał na pod­
stawie porozumienia klubu p. Shuiskiogo z l-hi- 
bein Pańskim.W tym rządzie miałoś Pan wła­
sny i h ludowcowych ministrów i wiceministrów, 
a wszyscy inni członkowie dostali się do rządu 
tylko za Pańskim zezwoleniem i zgodą.

Mówisz Pan o z a 1; o ń c ż e n i  u w o j n y i 
z a w a r c i u  p o k o j u  Można to było zrobić 
w guni nią lub w styczniu, kiedy bolszewicy 
posili o pokój Ale kiedy za co: naszej wojny 
uznano odbicie całej Ukrainy i catoi Białorusi,1 
aby z nicli pod zarządem iioiskhn utworzyć -a- 
medzioliK j aństwo, okazało się, żo wojna bą­
dź'* mushda trwać chyba jirzoz cale pokolenia. 
1 Pańskie stronnictwo opowiedziało, się u rząd c- 

ii i za tą nieskończoną wojną. Wyzywaliście 
nas cd zdrajców, gdyśmy się tomu sprzeciwiali. 
Pański w.ieemimstor p. Dąbski nietyłko się nie 

List pos. W.ioca „do biaei rldopów*', spotkał obraził o tę uchwalę, żeby wojnę przeciągać w

I
zwolennikiem wielkiej Ukrainy niż wielkiej Pol- chich władz wojskowych za należenie- do Z w ły­
sk;. Po co przekręcać i okłamywać lud polski, z ku h:d.-::aro«Jov,ego. Jmiona tych nicszczęśli- 
panie Witos? • J wych. którzy siedzieli w anstr, więzieniach po-

Cheesz Pan w y k o n a n i a  r e f o r m y  r o 1- jlowych. czekając lada cinyiia śmierci, są znane, 
n e j. Miałeś Pan własnego ministra rolnictwa; Poróżniłeś się Pan -ze soeyalistami o teki mi- 
dra Bardla, masz Pan własnego prezesa Gló- ' nistcryclne —  brzmią końcowe słowa listu — 
wirego Urzędu Ziemskiego, masz Pan prezesa j i dlatego nie utwov„yioś rząuu. Niemniej chcesz 
okręgolYCgo urzędu Z-ienmidcjio p. Łąckiego w Pan wytrwać w sojuszu z tymi żydowskimi 
Krakowie i p. 8awczyńakicgp wc Lwowie. Są przewrotowcami i dlatego składasz Pan winę 
lo wszystko ludowcy, Pańscy zwolennicy i dc-'swojego niepowodzenia na innych, na .wareko- 
brali sobie własnych ludowcowych urzędników, łó w 1. Czy to nie wstyd, Panie Witos? 
Dlaczegoście nie przystąpili do wykonania rc-j Fzczcpan S a w i c k i ,  włościanin 15-morgo- 
fomy lolncj? Wszystlue sposoby i śrorlki mieli-1wy wsi Kotozobia. pow. thońskiego, pos. zio- 
ścio i nurcie we wlaauycli rękach. Jeżeli spra- mi Płockiej.
wa nie ruszyła z miejsca, to jest w tern wylą-1 Feliks P r a g a c .  z, włościanin 36-morgowy 
cznie wasza wina, wina ludowców. I  gdyby Pa- j wsi Przytuły, gminy Krasnosielsklej, pos. t io  
m i  naprawdę chodziło o reformę rolną, to po- mi Łomżyńskiej.
winieneś Pan po całoooezncm doświadczeniu i Szczej.an B o c h e n e k ,  gosf<xłarz wsi Ku- 
poetawić jako warunek usunięcie Imio-wców ze j łyków, Jmioi.gcwy, ws. ztoma. Warszawskie.;, 
wszystkich urzędów, mających wpiyw na wyko-  Michał Ma r e k ,  robotnik^ gjciłOMai* na 2 
nanie refdrmy reinei, bo tylko i wyłącznic i:- morgach w Łodygowicach $ r śiatópolscc p-rs. 
dowcy zabagnili całą sprawę. j ziemi 'Zywie.-k.rej i Wadowickiej.

Piszes2 Pan o k o n s t y t u c y i A  za.poini- J Aleksander Z e b r o w s k i. drobny rolnik wni
nasz Pan, ż© Pańscy sojusznicy tnugulowcy.' Ogony, pos. ziemi Łomżyńskiej, 
to jest ludowc-y z „Wyzwolenia", zSekompleto- j I. O r z e e h o w s k.i; drobny rolnik, pos. zie­
wali wiele razy komisyę konstytucyjną i przez mi Grójeckiej.
ich nieobecność ltomisya nie mcgla nic lichwa-1 Konstanty K o w a l e w s k i ,  gospodarz Id 
lic, jako niepełna. morgowy, pos. ziemi Opoczyńskiej.

Pcd koniec listu, zwracają podpisani na nim Franci:zek Ma z u r ,  gospodarz łfi-morgowj 
posiow.e p. Vvhescy.i uwagę, jaj: wielka ilość wsi Maków. pos. ziemi Radomskiej, 
chłopów wskutek donuncyacyi z kót, znanych | Julian S z y m b o r s k i  z ok ęgu Siedleckie- 
p. Witosowi, narażoną była na represye austrya-j go, drobny . Jiiik, pcs. ziemi Siedleckiej.

Rozłam  w Kubie pracy to t y tu e y j f ie l

Warszawa. (Telefonem). Dzisiaj w południc j wiono wystąpić z opGzycyJ) względem rządu p 
odbyło s'ę posio.izeuie prezydyów 5 klu-bów le- G r a b s k i e g o. 
wicowych. Narodzono się nad ustaleniem sto­
sunku tych klubów do rządu p. Władysława 
G r a b s k i e g o .  W rezultacie postanowiono 
utrzymać w dalszym ciągu blok centrowo-lewi- Warszawa. (Telefonem). W kuloaraeh sejmo- 
cowy, następnie zająć stanowisko n e g a  ty - wycli utrzymują s:ę wersye o przesileniu w 
w n e względem o b e c n e g o  g a b i n e t u  i> Klafcic Pracy Konstytucyjnej. Mianowicie koro 
dążyć do utworzenia, rządu leivicowcgo. ) serwatyści mają utv.orzyć osobną frakcyę, li-

Po konferencyi stronnictw bloku, odbyło się j ezącą 9 członków, demokraci natomiast slwc- 
Poaodeeiue Polskiego Stronnictwa Ludowego,' rzą klul>, liczący 8 członków. W  związku, z tom 
na fctórora wyśhiclkno rezohicyi jJrczydytim o ’ pirićsHunieia prezydynm Stronnictwa Prawicy 
sytuacyi oraz uchwalono wydać odezwę do lu- j Narodowej zwołało na dzień 7 b. jn. zja-.d 
dności. I wszystkich ezloid.ów stronnictwa do War-

Obradowała dziś również P. P. S.; postano- s/.awy.

Warszawa. P. A. T. Mm sterstwo spraw za- urodzonych, lecz niezamieszkałych na terylb- 
gra,ńcznycli komiinikuje: Niew.cIJia stosunkc- ryum plebŁscytuwcm. ażeby w ten sposób u\vv- 
wo ‘ 'oś-- osób. która w ostatnich dniach została dainić wpływ r.a wynik [Tebiscyta ludzi, k:ć- 
ogloszcna jako-uprawr. ona do glosowania a za iycii z torytoryem pleMscyto-wc-m łączy jodynie 
mieszkała w Niemczech, wzbudziła podejrzenie fakt urodzenia, n.ie oddala cd tego tery tory ma 
c-.) do prawdziwości tej listy. Istcluie st >vi--r- dlugolut: ' pobyt ;;oza jego grandca.m'. Do no.y 
dzor.e zostało fr.iszowaaic ilsJ głosujących, do- załączeni: zenialy mcmoryały prof. Romera. 
ko;;yv.nnc na wielką skalę j-rze-z komitety pic-; Warrzrwa. P. A. T. Na wczorajszcm poslc- 
inecytcwe gnmme po:l nieobecność czjoaków poi nzrr.i.iu bejinu peseł B r e j s  k i  wniósł rezclu- 
skiefc. fałszerstwa te wykazują jasno dwa nm-jeyę wzywającą rząd tło podjęcia kroków dy- 
meryaty, opranokk i p-izez piof-.sora Romjrn,  ̂piomr.iycr.nycli, aby Niemców zmusić do zaeho- 
pierwszy stwierdzający na podstawie urzędu- Wania postanowień txakuttu wersalskiego o 
wycli eanych statystycznych niemieckich bez- ‘ cchronic mniejszości narodowych, względnie do 
zasadność list glosujących em'grantów, ‘iriigi me zagrożen'a Niemcom odwebaan wobec ich pod- 
moryaJ stwierdza kliszowanie jn s-.-.i z -rólnyoh danych, mieszkających w Polsce. Nagłość wnio- 
hst w komis«ry;'.:a-c!i plebiscytowych, komite-llku przyjęto, a wniosek odesłano do komisy i 
taćh■ gminnych na podstawie dokumentów -aoaj- j *p:mw zagranicznych. Następnie przyjęła Izba 
.-.łająryeh się w konsulacie w Gls.-ńynle. Wobec jednogłośnie wniosek niigfy posła K u n i c k i e  

n.istaia w dniu 2 I.pca doręczona z p o le - 'g o  w sprawie plebiscytu- na Śląsku Cieszyń- 
cenla rzędu pc-lsfdego przez komisarza polskie j skim, na Spiszu i na OrrJyjC,':'wzywający riąd 
go w OteEtyale prz -woinicrąccrnii tamtejszej - do zalożc-uia euergiesnego «fti przeciw o:> 
Konslsyi międzysojuszniczej r.oia z żądaniem: byciu głosowania plebiscytowego dopóki r::e
1) rewizyi wszystkich list coób, uprawnionych zostaną przeprowadzone warunki zabezpiecza­
na u.dęcia udziału w plebiscycie na Mazurach,1 jące ludności polskiej swobodę głosowania. ?.'n,r
2) odroczenia te:miau plebiscytu aż do chwili azalek zapowiedzi! wejście na porządek dzień- 
tsporer-Juenla uswych iisi, uwzględniających wy ny w przyszłym tygodniu ustawy kcmstytucij- 
u.iki i.-:,'-. v ższej rewizyi, 3) wreszcie usianowie-; noj. Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
nie w czasie gtosowania w. Ic-kaJmh wyborczych we wtorek o gedz. 4 po południu. Dnia tego 
s-pocyalnych urn dla głosów, a zwłaszcza l;st, odbędzie się t.rzeića czytanie projektu rządowc- 
które obejmują uprawnionych do głosowania, go o organ i za cy i Urzędu ziemskiego.

Z f . ,  ,  ,  j  Inej mu wkt(kv, a tom samem stracił prawokresów wscnoomcri. ido występowania w imienin Ukraińskiej Ro-
| publiki. Wszelkie umowy, zawarte z n‘m, nie

0 'o>*,;t Dit.yka. -  Narodowcy galicyjscy o rwę I aa a ja 2a gt,ba prawa. Wkońcu zwraca się p:c-
<l :;e 1 < 1 n i v. — b: is łudrn sei na - ołvn;u\ ! , ,, . , . „1 - jzes Kongresu pracy no Rady komisarzy r o

Ziemia i WolV* (z dnia 27 czerwca nr. 27j syjskich z proj ozycyą nawiązania stosunków 
podaje v. streszczeniu ra.łiclelcgram Prezesa Ipokojowych, opartych na zasadzie uznania nio- 
Kpngresu Pracy Ukr. lud. resp. Semer.A Witi- zależność’ Ukrstiny.
ka do Rady komisarzy łr:dt?w v<-b y, Mcskwio. ..Hromadzka Dumka'* (z dnia 20 czerwca

2 faktem istnienia na ziemiach polskich na-!na, przez autora listu odpowiedzią. Mianowicie 
Todit żydowskiego, mającego do tych z i em' z  odpowiedzią wystąpił szereg postów-chło-pów, 
taki oz sam© prawa, jak i naród polski, któ-1 zasiadających w Związku liulowo-narod., któ­
ry Woheo tego nie jest uprawnionym doj r zy  nietyłko'rozprawiają się z twierdzeniami,

w  OWem radio Semen Witik p; .-testuje piże- .nr. 146). lozpai-rująe folużeńie. w jakiem obe- 
z liii ni adzic w.mą zapewne i nieprsewidzia- ’ hieskońezc-u-ość i ni - zgłosił dymisyi, ale pod- dewsz;- t.kiem p;zec hvko uklad-.m polsko - cnie znajduje się l>k>.<ina. określa go mianem

Pow adzenia walki ekonom icznej z żyw io ­
łem żydowskim.

Aikeya przetlw  Folsce winna hyć prowa-

jakie zaryzykował w swym liście pos. Witos, 
lecz również stawiają pos. Witosowi szereg za­
rzutów, żądając na nie, jako „bracia ehlopi“ ,

pisał traktat z Retuuą. Albo musicie odstąpić 
od zamieni zdobywania polską krwią niepodle­
głej Ukrainy i Biało u:>i, albo musicie narodowi 
powiedzieć, że cłicn ie prowadzić wojnę przez 
cale pokolenie. A Pan wypowiedziałeś się za 
dalszą wojną, biorąc na ministra spraw zagrani-

ukraniskim. W wywodach swoich powołuje się '-chaosu, a za obecny stan rzeczy —  twierdzi 
na uchwały kongresu pracy, najwyższej instan- | gazeta —  ponosi odpowiedzialność Fetlura 
eyi prawodawczej Ukrainy, który j-o wierzy i |i jego rząd. rekrutujący się z naddnieprzańskiej 
władzę tymczasową, dyrcktnryatowi, wkładając intcligcncyi, która lazcm ze swy:n atamanem 
na niego obowiązek bronienia niezależności*',,nie dorosła do dzisiejszej chwili'*. „N ie można 
wszystkich ziem ukraińskich. Dyrcktoryat, za- jwątpić w pairyot.yzm atamana —  pisz© Hr.

cznycli p. Daszyńskiego, który jest gorliwszym wierając umowę z PoIsl-:ą, nadużył powie-rzo- Dum. —  i w  szczerość jego pragnienia, widzieć

i
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Ukrainę szczęśliwy i spokojną, więc powinien 
zrozumieć, że jedyną drogą, jaka wiedzie do 
tego celu, jest zwołanie jak jinjszyl.ciej przed 
parlamentu, złożenie władcy w  ręce tego przed­
staw ieielstwa, aby można było po,Morzyć ją 
komuś -zdolniejszemu i bardziej odpowiedzial­
nemu s i dzisiejsze czasy11.

Największym błędem rzadn Petinry —  tw ar­
dzi autor —  jest niechęć do Ukraińców z Gali- 
cyi, bowiem jest to element najbardziej wy­
robiony państwowo.

Dnia .21 czerwca b. r. na całym terenie 
tlkięgu Wołyńskiego rozpoczął się spis miej­
scowej ludności. Spis ludności obejmuje wszyst- 
ki > bez wyjątku zaludnione punkty powiatów, 
a mianowicie: miasta, miasteczka, wsie, kolo­
nio, ieenijc, folwarki, majątki, fabryki, tartaki, 
cegielnie, leśniczówki, budki kolejowe i t. d.

BANDYCKI NAPAD. Bronisław Maślankiewicż,szczęściu =  przyszli i wyśmiewali się ze mniej 
z mojego smutnego losu r  z mojej Polski: to zarządca podatkowy z Krakowa wybrał Mą ze 

. J ® °  , , , 4 . swoja rodziną na wakacye do Kalwara. W prze-
macie za agitacyę za Polską, teraz wam s 3  jeździe furą przez Rydlówkę został napadnięty 
odechce agitacyi. A  co ja im miałem odpowie- przez kilku “ pryszków, którzy oderwali kosz, u- 
dzieć? „Mam jeszcze trzech synów, a i tych mieszczony z tylu wózka i zabrali garderobę, war- 
oFaniie dla Polski!11 Popatrzyli'na siebie i rzc- ^ K  24.00(1 mfc Inspektorowi policyjnemu, Kaczo-

, . ,rowi, udało się wyśledzić sprawców tego napadu, 
.di juz tylko do siebie: „Mówcie iu z takim ZjianyCjj opryszków: Jara Gajeca, Leona Lisow-
Polakiem zaciętym.

Posyłani Wam 25 marek na czesc
1 slóiego. Antoniego Wuźniaka i Franciszka Łobo- 

Połski dzińskiego. Bandyci zostali aresztowani i prawie
i wdam: Niech żyje Polska nasza! Niech żyje im odebrano.
‘ _T , .. u t • ■ l  . • rr ni PRZEJECHANIE. Ilakier, wiodący z kościoła
Pan Naczelnik Piłsudski: Niech żyje Zarząd 'gości weselnych, przejechał wczoraj w ul. Grzegó-
f l i/itrrn TT (J1 g L I  G'* Ol Aoń Tio»/n Inr1 /\’1CT DAil- ' lin Aft!- !n! nnn//iinlołn‘o»r. Wlftil ril>llnnArj -rr-ASzczęść Boże ludowi poi-' rzeekiej sześcioletniego chłopca, Wład. Gruszczyń­

skiego. Śmierć nastąpiła natychmiast.
| Z URZĘDU W ALKI Z LICHWA. Państwowy 

R IST1 RSTw o. APROW I-(uri,ą,j waiki z lichwą skazał Izaaka Druckera, Kra-

Z JArykćw.
Obręczą złoL, skułem życie swoje, 
żeby odnt&efp u’ n im , eom z ubył przecie — 
nn wielkiej drodze jako pielgrzym stoję 
i wiem to — przecz-iem fht nic sam na święcie.

jimś dobry złożył dłoń nc. moim czole 
i s ?rce moje miłośnie kołysze — 
przebyłem tyle prćb i cie.żką dole, 
błogosławieństwo biorę w dom i ciszę...

I  oto szczęściu otworzyłem wrota, 
niech przyjdzie! — święto swej miłości święcę., 
ktoś pojrzał w życie me jak zorza złota, 
ktoś dobry złoiyt mi na czoło ręce.*

Przebyłem tyle dróg i  tyle świata, 
żem mógł zatracić się precz poniewoti — 
zia dole kędyś t-wiehrem w polu lata 
i it rozsłan.rch czaji się zakoli...

A jeśli kicdi/ zaś ku mnie przyżeni, 
jeśli usłyszę burzę ponad głową 
i niebo niby kopuła z płomieni 
uwidzi mi się w północ piorunową;

Jcśii mi pożar spali dom stogi,
jeśli mi przyjdzie na wichrze i zimnie
ostać się jako badyl śród rozłogi, —
przecz iłom swój najdę w sercu, co jest przy mnie,

1 przetrwam burze, ujrzę błękit nieba 
i  wielka cichość pojmie duszę moją*, 
i więcej nic mi nie będzie potrzeba 
krom lei miłości, co mi jest ostoją...

A n to n i W a ś k o w s k i.

GlóWiny 
skiemu.

INSPEKTOR
ZACYI. , Monitor Polski11 ogłosił rpminacyę kowska 3, na grzywnę 1500 mk, względnie io dni 
z ważnością od dnia 1 maja b. r., radcy na-' aresztu, za nieoddanie surowych skórek podczas 

„ Ti.. „o ;zbiórki. Za wypiek precli skazał Mojżesza Katza,
ui.estnietw-a, Rudolfa Kr.pińs afego, na rspe- Kałwaryj>v.a Ź2, na 500 mk. mb 3 dni aresztu, za
utoia Ministerstwa atpiowizacyi ula miasta cennika S. Jutrzenkę,. Estery 16, na 30u mk. 
Krakowa, w piątej klasie rangi. Zadaniem jego (2 dni ar.), za sprzedaż chleoa na placach Schein- 
brdzie piecza i troska o poprawne i zgodne !<31ę Zinger, Podbrzezie 2, na 100 mk. (1 dzień ar.), 

. . .  za wykupno drzewa na rogatkach od zdążających
z przepisami zaopatrywany ludmisci K ra .«.«a  ;na ^  \ une^ lnią Kyż 150 mk. (2 dni'ar.),
w artykuły aprowizacyjne i pierwszej po._/.e- y^iiidysJawa Warcbalowskiego na 150 mk. (1 dzień 
by. W  tym celu będzie on współdziałać z miej- ar.). Antoniego Majera ii& 800 mk. (2 dni ar.), A n- 
skiem.i organami aprowizsc3jne.n1 w kierunku toniego Pacuło na 150 mk. (2 dni ar.), Marcelę

. . ‘ ,. 1 i . - „  Czarnecka na 150 mk. (2 dni ar.), Stefanię Maślak
uzyskania dla ludności przyznanych prz.vdz.a~ ̂  ^  (2 dni ar ) Lu-d^ S  Trzeckiego na
łów u od,pcwiodn;ch rządowych czynników, 250 mk. (2 dni ar.), Franciszka Złamała na 200 
bedzie sprawował kontrolę nad aparatom ma-imię. (2 dni nr.), Jakuba Eberstarka na 250 mk. 
“■szynowym i rozdzielczym i wreszcie bodzie^ 2 c'™ ar-)> Samuela Gliicksmanna na 250 mk. (2 
0 . . .  , j  „  1 j „ 1 dni ar.) i Józefa Balusa na 100 mk. (1 dzień ar.),współdziałał z urzędem, powołanym do seiga- ‘ K >
nia lichwy i paskarstwa. Inspektor Minister­
stwa aprowizacyi ma pratwo urzestr,.iczenia» 
we wszystkich posierlzeriach magistratu i sek-

Z Polski {  im świata. 

HOŁD DLA OBROŃCY ŚLASKA. W  dniu
cyi w sprawach aprowizacyjnycli i porozumie-: gg czerwca odbyła się w Oświęcimiu osobliwa 
wać się będzie bezpośrednio z ministrem apro uroczystość. Ouo uchodźcy ze Śląska Cieszyń-
wizacyi. Do niego należeć będzie układiuiie 
budżetu zapotrzebowania na każdy miernąc, 
a przydział przez Ministerstwo aproi.wzacyi na 
stopować będzie wprost do magistratu na pod-

skiego, wygnani pnez Czechów, a umieszczeni 
w tamtejszych barakach, składali hołd obroń­
cy Śląska przed nawałą zdradzieckich Cze­
chów, majorowi Cezaremu Hallerowi, który zgi-

ł>. m., przyjeżdża do Warszawy nowa partya 
jeńców syberyjskich.

WYBUCH PYRO KSYLINY. Między Żyrar­
dowem a Radziwiłłowem nastąpił onegdaj nad 
ranem wybuch w  wagonie, napełnionym py- 
roksyliną. Dwaj żołnierze, konwojujący wagon, 
oraz jakaś kobieta, przechodząca przypadkowo 
koło toru, zginęli na miejscu, zaś kilka osób 
odniosło rany. Siła wybuchu rozdarła tor .kole­
jowy d o  obu stronach.

Z BRZESKA piszą do nas: Akcya propagan­
dy za pożyczką państwową w powiecie brzeskim 
odbywa się ogromnie intensywnie. Z uznaniem 
pednieść należy owocną działalność tutejszego 
starosty, Dra Tadeusza Spissa, który literalnie 
bez wytchnienia pracuje, ab/ zapewnić po­
życzce powodzenie w  powiecie. Niema tygo­
dnia, aby: mie odbyto kilku zgromadzeń w spra­
wie pożyczki, gdzie przy współudziale miejsco­
wej inteligencyi, w szczególności duchowień­
stwa, tłómaezy 0 0  znaczenie pożyczki i zachę­
ca do subskirypcyi. Ludność, zniechęcona poży­
czkami iaustryackiena, dzięki temu, zaczyna 
rozumieć, że subskrypeya polskiej pożyczki jest 
obowiązkiem narodowym i spieszy zo subskryp- 
cyą, niosąc często os tal .J swój grosz. Życzyćby 
sobie tylko jcszcae należało, aoy słowo zachę­
ty trafiło do przekonania bogatszych i  bo-, 
gatych. O „neutralnych11 .naszych nie pigąę, u- 
dział ich w. subskrypcyi jest bari

' m m  5

Dowództwo miasta wystosowało do lud­
ności Krakowa następującą odezwę :

Xuaność polska niejeduoikrotuie dala do- 
iWody. iż rozumie w pełni doniosłość sprawy 
silnej i potężniej armii, która własną krwią 
1 życiom okupuje, wolność całego Narodu. 
P rzeżyw an y ważne chwile dziejowe i każ­
dy, kto czuje się Polakiem i rozumie świę 
tą spuściznę naszych bohaterów, powinien 
jjyłnioóć wszelkie efia ty , by przyczynić się 
do wzrostu i potijgi m sząj wolnej Ojczyzny. 
Obi ona granic Kzeczypospclitej wyninga je­
dnolitej akcyi wszystkich teynów Polski. —  

Dowództwo Miasta zwraca się w ięc do nich 
z gorącym apelom: Niechaj każdy, posia­
dający iak ąikokwiek broń, zdolną do tiżytku 
bojowego (karabiny, rewolwery, szable), 
z łoży pi eheteie dla celów  armii' i da tem 
samem dowód sv,’ojej łączności z nią. —  
Tam. gdzie jest jedność, musi być srła i zw y­
cięstwo.

Ofiaiowniią bioń należy oddawać w  Do­
wództwie “Miasta, Plac Magdaleny 1. 2. II. p. 
o w w: nr. b2.

Od W ydaw nictw a,
Prosimy o rychte odno­

wienie p r zedp ła ty  w celu 
uniknięć w przerwy w prze- 

dz:enaika.

stawie wniosków inspektora. Odtąd odpowie- n„ { dnia 26 stycznia 1919 w potyczce pod Ma- 
dzialność za aprowizacyę miasta dzieli zarząd jPjn; Kończycami przy Frysztacie, a którego 
gminy 7. rządem, który przejął w całości ^nro- 1 ./V/I0k; apoczywyją" w "grobowcu iaroilijnym w 

wizacyę Krakowa, co jea.nak nie zmnmjsza Gwuracli pod Oświęcimcm. Uroczyst .ść miała 
dotydiczasowyeh obowiązków gminy w staia- przebieg; imponujący. O godz. 8 rano wyruszył 
ninch o artykuły żywnościowe. ' 7

O GODŁA NA SKRZYNKACH 
WYCH. Od Dyrekcyi poczt otrzymuj 
stęipującc pśmo: Od czasu do cz 
się w czasopismach zażalenia publiczn
nie wszędzie jeszcze usun:ęto barwy i godła j zwłoki nie^apominlancgo bohatera, a w której 
auslryackie, przyczyni wytyka się dotyczącym. właśnie wmurowano pandątkową tablicę urar- 
władzom obojętność i niedbalstwo w tej spra- j mm ową, ufundowaną ze składek uchodżcówi, 
wie. Zrozumiałem jest zniecierpliwienie spole- ■ z napisem: „Ukochanemu Bohaterowi, majoro- 
czeństwa, że mimo upływu półtora roku odjwi  Cezaremu Haltcro’ivi —  obrońcy śląska Cie- 
chwdli odrodzenia Polski, jeszcze nie wszędzie, ?zyńsk’ cgo|iskłądają hołd wygnani przez Cze- 
usuniglo barwy i godła zaborcze. Nie można je- elfów ślązacy11. Okolicznościowo przemówienie 
dnak zapominać, że wśroa trudnych obecnie! wygłosili: djTektor szkoły wydziałowej z Pol- 
warunków życia państwowego i społecznego jskiej Ost rawy, p. Zarzycki, a inreniom górni- 
przj- braku matcryałów i surowców i nadzwy-. kora uchodźców z nad Ostrawicy nP-: Barow- 
czajnej ich droży źnie, nie meżna tego doko* ( sin z Hermanie, Winiakowa ż Radwanic i Bu- 
jiać w krótkim czasie. Dyrekcya „poczt w Kra- roń z Pietwałdu.

fawladoailenfa ! kanK w iją^ , T""'
Z POWODU RÓŻNYCH SPRZECZNY*łH I  NIE-

UZft9f®UION'VCH POGŁOSEK zmuszony jestem 
tą drogą podać do wiadomości wszystkim intere- 
sowauym, że nominacyę na asystenta Egona Pe- 
trijego otrzymałem z rąk Jego już w listopadzie 
ubiegłego roku; jednak z powodów odemnie nieza­
leżnych nie mogłam dotąd udzielać lekcyi w K-a- 
kowie. Obecnie przyjmuję zgłoszenia na lekcye na 
pizeuąg kilku letnich miesięcy w Krakowie, ul. 
Siemiradzaiogo 8, I p„ codziennie między 4—5 
po południu do 10 b. m.

Eustachy Hcrodyski.
W ZAŁOŻONEM W ROKU 1516 GIMNAZYUM

baraków oświęcimskich Olbrzymi pochód ze i TADEUSZA KOŚCIUSZKI w M10-

Poniedziałek 5 b. ro,: „Tajemniczy Dżems". 
Wtorek 6 b, m.: „Chrześniak wojenny".
Środa 7 b. m.: „Tajemniczy Dżems".

Repertwta1 „Bagateli".
Niedziela 4 b. m.: IV Wieczór baletowy.

u Repertuar teatru „Nowości *.
Niedzieła 4 b. iu.: Po poł Przedstawienie bale- 

towo-operetkowe N. Nadiożdiny1 i Z. Neliego; wiw 
ozorem „Generał huzarów11 z Czernekówną. 

Poniedziałek 5 b. m.: „Słodka dziewczyna". 
Wtorek C O. m.: ..Słodka d.ziewczyna".
Środa 7 b. m.: „Słodka dziewczyn•»“.

SI M M  S i l i ł
W  notatce, pomieszczonej w jednym z dzien­

ników krakowskich —  sprawę zamknięcia kin 
przedstawiono w tem świetle, że właściciele 
kin, bojąc się zmniejszenia swych dochodów, 
•nie chcą przyjąć 55 proc. podatku od biletów 
wstępu. Jest to ujęcie sprawj- fałszywe, nie 
oparte na znajomości rzeczy. W  rzeczywistości 
żadne kino w Krakowie w lak wygórowanyib 
opłatach nie jest w możności pimryć swych wy­
datków. Gdyby chodziło tyłku o pewne zmniej­
szenie się owych legendarnych zarobków, nie­
wątpliwie znalazłyby się przedsiębiorstwa, któ­
re zadowolniłyby się mniejszym zyskiem i ko- 
r/ystając z ku.ijunktury, że inne kina nie gnają* 
same dawałyby przedstawienia. Lecz solidarne 
zamknięcie przedsiębiorstw jest przymusowe. 
Właściciele ich nie mają innego wyjścia, ehyb:j 
żeby chcieli stale do przedsiębiorstw dopłacać.

Cały przemysł kinematograficzny w Pols *e 
przoehofdzi obecnie ciężkie przesilenie. Powo­
dem togo jest drożyzna filmów. Metr nieświc- 
tlonego filmu, klóry w r. 1918 kosztował 90 I:t- 
Krs.y, kosztuje obecnie •trzydzieści kilka marek. 
Filmy dawniej sprowadzane bez ograniczeniu, 
obłożono ciem pkitnem w złocie, tak. że opluta 
od jednego programu wynosi od 40 do 60 ty- 
sięcy marek. Jeżeli teraz jeszcze uwzględni sio, 
jak podrożała fabrykacya filmów (wystana,, 
kostyumy) —  to zrozumiałem jest, dlaczego je-

korwiie nie spuszcza tej oprawy z oka i dokiada 
wszelkich starań, by w całym okręgu dyrekcyi,

W  miejsce nieebecnej mn.łżo (ki s. p. Hallera, 
przemówiła do zebranych siostra jego, dzięku-

obejmującym kilkaset urzędów, zaotąpić bar- jąć w rzewnych słowach za wyrazy hołdu dia 
wy i godła zaborcze na .budynkach, skrzyń-j brata i wyrażając przytem pełną wiarę, że za 
kach u wozach pocztowych herbami i barwami kiew przelaną w imiię słus,zn>ęj sprawy —  za
paiistwa polsk.iego. Trzeba także o tem pamię­
tać, że działaj jest to rzecz bardzo kosztowna, 
że wobec stanu finansów państwa, mus. 1̂,3 ca-

niedolę ludu śląskiego —  sprawiedliwości musi 
się stać zadość, że Siask musi do Polski nale­
żeć, a niedaleką juz jest chwla zwycięskiecro

łą akcyę prowadzić tak, by nie narażać pań-1 powrotu uchodźców na swą ukochaną ziemię, 
stiwa na nadzwyczajne wydatki, lecz możliwie Za -spokój duszy ś p. Cezarego odmówili ze­

brani modlitwę, a wreszcie przyi akompania 
menoie orkfestry odśpiewano „Roię11, ,.Bi>że, 
coś Polskę" i „Jeszcze Polska nie zginęła"

oszczędnie dokonać dzieła.
Społeczeństwo zechce być przekona nem, że 

nie obojętność lub niechęć władz, oraz praco­
wników powoduje zwłokę w zastąpieniu barw j i na tem zakończyła się ta podniosła uroczy- 
i godeł zaborców barwami i herbami państwa j stość u grobu bohatera. —  Dzieci szkolne otrzy- 
polskiego-, lecz, że ta zwłoka ma swą iprzy- mafy od p. Hallerówny ra pamiątkę tego dnia 
czynę w tych samych warunkach nlekfrzy- j medaliki i książeczki do modlenia.
stnyeh i pr/.rszkodach, które utrudniają życie 
poszczególnym jednostkom społeczeństwa.

Z WSZECHNICY JAGIELLOŃSKIEJ. Na- 
czc-lnik państwa zamianował Dr. Walerego

ECHA OSTATNICH W YPADKÓW  NA SPI­
SZU. Zc Starej Wsi donoszą ram pod datą 
1 li.pca: Na posiedzeniu międzynarodowej ped- 
lcomisyi spisko-orawskiej,, które odbyło się w

syte

IMA.
Kraków, 4 lipca.

WIEC NAPiłDO-WY w sprawie plebiscytu 
na Mazowszu i Wai-niii odbędzie się dziś, 
.w tir dzielę ds. 4 b. m., o godz. 11 i pół pod 
■pomnikiem 'Grunwaldzkim.

LIST HOBUTNIKA-PATRYOTY. Zarząd 
główny T. -B. L. otrz}'mał następujący list 
z Przywozu na Morawie, z daty 23 czerwca: 

Świetny Zarządzie Główny! 
risaDm ju ż kilka razy do szlachetnego Za­

rządu naszych szkół kresowych serdeczne i we­
sołe życzenia na cześć Polski. Ale teraz smu­
tek mnie nawiedził. Miałem ja już prawie do­
rosłego kyma. Uczęszczał do szkoły ludowej 
T. S. L. w Przywozie, potem przez 4 lata do 
gimnaryum waszego w Orlowej, a wreszcie do 
seminarium nauczycielskiego w Cieszynie, 
skąd wzięte go do wojska austryackiego. Po­
tem już rsam zgłosił się na ochotnika do woj- 
Bkt polskiego. Półtora roku służył Gjczyźeie—  
padł aa froncie bolszewickim 27- niuja. Żal mi 
mojego .najstarszego dziecka serdecziy. Wszak

G o e t l a  profesorem nadzwyczajnym ge-clo-; Starej Wsi dnia 28 z. m., zapadła na wniosek 
gil i /„ideologii w Akademii górniczej w Krako , przedstawiciela rządu polskiego Dra Mebla, 
wie. óiinisterstwo j  oświecenia publicznego za- decy-zya podkomisy% której przekład z orygi- 
twiertlziło luhwalę grc.na profesorów wydziału. nalu francusldego brzmi tak: Zważywszy, że
filozoficznego Uniwersytetu krakowskiego, u-'p- Rehulka, pochodzący z Czecho Słowacyi, 
działającą Leonowi K o z ł o w s k i e m u  ve- jest kierownildom agitacyi i propagandy w Nie- 
niam doeendi w Uniw. Jagiellońskim. Naczel- dzicy, że ta propaganda jest niebezpieczna dla 
nik państwa zamianował prof. historyi i litera- j spokoju publi znego, ponieważ wylwiotać może 
tury polskiej Uniwersytetu warszawskiego ( taki« zajścia, jakie zdarzyły się 21 z. m. w Sta- 
Dr Józefa K a l l e n b a c h a  prof. zwyczajnym rej Wsi, że p. Rehulka był wezwany za pośre- 
tegoż przedm io tu  .w Uniw. Tagiell. . dnictwom przedstawiciela Republiki czesko-

TYDZIEŃ POLSKIEGO BIAŁEGO KP7Y- słowackiej jeszcze w maju b. r. do opuszczenia
ŻA. Wynik pracy komitetu Pol. Białego Krzy­
ża, powołanego przez zarząd okręgowy Pol. 
Białego Krzyża, między 13— 20 czerwca b. t.

kraju i do wstrzymania się od udziału w pro 
pagandzie i w sprawach, dotyczących obszaru 
plebiscytowego, że wreszcie mimo tego zakazu

dał dochodu 117.000 Mk. (w tem dochód z|P P- ł^bulka mie przestaje urać udziału w pro-
cersa samochodowego wynosi 82.000 Mk.) I,Ugandzie, mię Izynarcdowa podkomisya, me

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Dziś, t j. w ! « o ^ i ą c  wprawdzie b e z p o ś r ed n ie  j_ od- 
. , . , . ‘i , powie<lz]aln'Osci itgo za wypadki w dniu 21

niedzielę 4 b. 111., została otwarta w Pimcu | ‘ __  L Ł  r * * . _____

ód ust odejmowaliśniy sobie, aby go kształcić sław Kremer, 
i udał nam się chłopak. Aleni dumny, bo dzie­
cko męje krew- swoją za Polskę oddało;

.Wezurą] dowiedzieli się Dzesi o mojem nie-

Sztuki. przy pi. Szczepańskim, nowa wystawa 
obrazów i rzeźb. Na całcść wystawy składa­
ją się d7,ieła: T. A^entowicza, L. P igeta, St. 
Dybowskiej. I. Pinkasa, Kramsztyka, J. Cie­
chanowskiej, S. Khperównej, A. KomierCw- 
skiej H. Poliohta, Noworyty, W. Sulikowskiej, 
K. Stahrowskingo, K. ŻukotyArldej i wiciu in­
nych. Ponadto dwie osebne sale zajęła wysta­
wa wyrobów warsztatów krakowskich, jaketo: 
pisanki (batiki) na materyalach i drzewie.

UCIECZKA ŻYDOWSKICH POPISOWYCH.
Władze graniczne stwierdziły, że od pewnego cza­
su mnóstwo żydowskich poDisowych opuszcza 
g^nice państwa polskiego, aby uwolnić się od 
służby wojskowej. Dezerterzy ei uciekają prze­
ważnie do Wiednia, a znaczny ich procent stanowi 
młodzież akademicka. Niektórzy z nich posiadali 
zagraniczne paszporty. Ciekawą rzeczą jest, w ja­
ki mosób zdołali zaopatrzyć się w te dokumenty?

Sądzimy, że akademicy-dezerterzy nie powinni 
być w przvszł->ści przyjmowani do uniwersytetów 
w Polsce. Władze graniczne zaś winny zwrócić na 
dezerterói ■ baezniejszą uwagę. Wywożą oni z 
kraju walutę obęa i w ten sposób obniżają war­
tość marki polskiej. Popełniają więc dwie zbrodnie: 
dezerterają i szkodzą wabicie państwowej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY POPISOWEGO. Stani-
popisowy, zamieszkały w Dąbiu,

b. m., postanawia, iż zc względów spokoju pu­
blicznego. zakazuje się p. porucznilcowi Reliulce 
aż do końca plebiscytu wstępu i pobytu na 
obszarze plebiscytowym. Starosta i dowódca 
wojsk alianckich są obowiązani wykonać po- 
star. owionie niniejsze.

Podpisani: J. M. Pearson, De la Forest-
Divonne, C. Torniolli. Członek japoński podko- 
misyi, Kurihara, bid nieobecny na tem posie­
dzeniu, (Przyp. Rod.). Porucznik czesko-stawa- 
cki Rehulka został usunięty w maju b. r. ze 
stanowiska tłumacza przy dowódcy wojska 
francuskiego na Spiszu.

SZKODNICY. Według Snformacyi dzienni­
ków warszawskich, poniosły tramwaje miejskie 
w Warszaw'^ 10 milionów mk. straty wskutek 
ostatniego strajku.

TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKA. Z War«za 
iwy donc szą: We wsi Maciejowicach pod Gar­
wolinem spadł aeroplan z 1 o t ni ki °m - obs e-wa 10- 
rem, 23-leł.rim Kazimierzem Bogatko, studen­
tem poPtechniki i absolwentem szkoły podcho­
rążych', który został ciężko ranny. Ofiarę wy- 
padku przewieziono do szpitala Ujazdowskie­
go, gdzie wkrótce zmarł.

JEŃCY SYBERYJSCY W  WARSZAWIE.

:puszc:
nszysoy, w liczbie jedenastu, uczniowie klasy 
VIII, oraz wszyscy otrzymali świadectwa dojrza­
łości. Nazwiska promowanych: Bogacki S. łan,
Gpjdziński Stanisław, Kurczyk I ranciszi k, łoicie 
Kazimierz, Ldcre Zrgauint, Los Staaisle.w Madej 
Eugeniusz, Piekarczyk Jan, Szczeciński Bolesław, 
Sol owi cz Motyl i Trojanowski Józef.

KONCERT ADAMA uiDURA odbędzie się nie­
odwołalnie dziś (w niedzielę 4 b. m.) w srtli „So- 

j koła". Zadatkowane, a niecBeórane bilcl̂ y, oraz 
bilety na galeryę w cenie 25 Mk., bedą sprzeda­
wana w „SoKole" od godz. 0 wioczór."

KANDYDACI DO SZKOŁY PODCHORĄŻYCH. 
Do _ szkoły podchorążych typu pokojowego orzyj- 
ni-je lię kandydatów narodowości polskiej, któ­
rzy ukończyli pomyślnie szkolę średnią lub kor- 
pUD kadetów, a nie przokroczydi 2i  roku życia. 
Bzkirlą ,^sst6lui swych uczuiów bezpłatnie, daje 
ubranie,; /wyż/wionie, oraz żołd. Podania wnosić 
należy najpóźniej do dnia 1 sierpnia b. r. do ofi­
cera ewidencyjnego lub powiatowej Komendy uzu­
pełnień, gdziu można lównież zasięgnąć informacyi.

PODOFICEROWIE 1 SZEREGOWO* I d  WAfcE- 
RYI i t. t. powołani /ibecnie, którzy nie stawili 
się jeszcze dd pizcgląuu wojskowego i mają oia- 
nąc dodatkowo dnia 6 b. m., muszą zgłosić się 
dnia .5 b, m. przed południem w powiatowej Ko­
mendzie uzupełnień przy ul, Siemiradzkiego, ce­
lem sprawdzenia dat ewidencyjnych. Dnia u b. m. 
będą mogli stanąć jedynie ci, którzy uczynią za­
dość y/,8z©T..u zgłoszeniu,

KONKURS NA ODCZYT KRAJOZNAWCZY. 
Pragnąc zachęcić ogół młodzieży, aSd laickiej d„ 
pracy twórczej w dziedzinie krajoznawstwa,, ogła­
sza zarząd warsz. Kola akad. Tow. krajoznawcze­
go konkursodczyt ,  którego tematem może być: 
1) oj,ls jaiiiejś dzielnicy lub miejscowości na zie­
miach polskich; 2) opis wycieczki naukowo-kra- 
joznawczej, cóbytej na ziemiach polskiclt; 3) przy­
czynki do List >: yi sztuki i kultury polskiej. 0 ‘d- 
ezj t powinien być utrzymani w charakterze nau­
kowym. W konkursie może brać udział młodzież 
akademicka polska. Nagrody są trzy: 50u, 300 
i 200 mk. rękopisy naieżv przesłać, z zachowa­
niem znyklycn warunków k,;nkursowj'ch, do dnia 
1 grudnia r. b„ pod adresem Zarządu' polsk. 'Pow. 
krajoznawczego, \varszawa, ul. Karowa 31, gdzie 
też można otrzymać wiadomości, tyczące się 
konkursu.

PRZENIESIENIE BIUR. Z dniem 1 lipca b. r.
zostały przeniesione biura okręgowego Urzędu 
ziemslrięgo z Krzysztoforów do Resursy przy ul. 
Wolskiej 1. 4, I p.

sztowal w roku 1918 1500 do 2G09 korc

BR YLANTY, PERŁY, P L A T Y N Ą  sffóto, 
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i anty­
czną, ‘oraz z ę b y  sztuczne, nawet połamane, 
kupuje po najwyższych cenach 

J ó z e f  C y a <n k i e w i c z, chrześcijański 
Zaldad zegarm'strz.-jubilerski, Kraków, Sław­
kowska 1 . 1602

Z teatrów krakowskich.
Z TEATEU „BAGATELA". Ostatni występ nie- 

7,rówuAnvoh baletmistr/.ów warszawskich udbę- 
dzie się w sali „Bagateli" dzisiaj wieczorem. Pro­
gram obejmuje szereg najlepszych punktów solo- 
wyck i zespołowych: pp. Szmoleównej i Zajlicha.

Następnie zawita do „Bagateli11, na dna tylko 
wieczory’-- t. j. na środę i czwartek, warszawska 
wosola muza. Na czele imprezy stoi niezrównany 
piosenkarz, p. Ha,pum i gwiazda taneczna War­
szawy, p. Zofia Pfianzćwna.

Z TEATRU NOWCŚCI komunikują: „Słodka
dziewczyna", operetka w 3 aktach, osiągnęła na 
wczorajszej premierze wielki sukces. Częściowo no­
we dckoracye, piękne, efektowne ewolucye, bar­
wny p„ehód z lampionami, a przedewszystkiem 
doskonała gra py. Czernekównci, Krajewskiej, 
E. Pilarskiego, .T. Solniekiego i Uihelogo, przyczy­
nią się niewątpliwie do stałego powodzenia tej 
operetki.

Helena Milewska i Filip Kuligowski. znakomici 
artyści lwowskiej operetki, zjeżdżają do Krakowa 

jw drugiej pulowie lipca na szereg gościnnych wy­
stępów.

rzucił się wczoraj z okna I p. na bruk w chwili, 
gdy polieya wkroczyła do jego mieszkania, celem Q 1 w , , T OŁrt‘ ,u : '
oddania go władzom wojskow/m. 18 remoi dąznal iSokcya. vywi.Jow.cza Polskiego Czerwonego 
darania kręgosłupa. — ( Ki i yża donosi, że dziś, *. j, w niedzielę 4

I?*per*tn»f teatm  mie]. lak .1.
Niedziela 4 lipca: Po poi. „Trubadur"; wiecz. 

„Księżnic-ka Trebizondy".
Poniedziałek 5 b. m.: ..Trubadur".
Wtorek 6 b. m.: „Ewa".
Środa 7 b. m.: „Cyrulik sewilski".

Reprr!. - 7  ‘tnicjslfiego teatru powazechne-o,
Niedziela 4 lipca: „Tajemniczy Dżems11, -

kosztuje obecnie 20.000 do 4Ś 000 marek za 
tydzień. Ta jeclna pozycya kosztów filmów fy-.l: 
rywa obecnie kalkuHacye. Dodajmy 1 teraz n:> 
ałydianie wysoką opłatę za prąd elektryczny 
Mk. 15.za kilowat (kilka tysięcy marek fjągo. 
dniowo), wysokie wynagrodzenie person: u 
(muzyka) —  a łatwo stwierdzić, że regie dź'. 1- 
nc kina wynosi dziennie nieomal tyle, ile miej,- 
skiego teaiinu.

Właściciele kin rozumieją, że gmina, ma kc 
zwiększone rozchody, musi szukać zwieksv> 
nych doidiodów w podwyżce podatków. Dlate­
go właściciele kin -przedstawili gminie sposób, 
w jaki może uzyskać spodziewany docnod, n g 
podkopując ogzystencyi kin. Żądane przez ma­
gistrat 55 proic. brutto przy równoczeincm 
zwiększaniu się kosztów prowadzenia Jęjna — 
doprowadziłobjr ceny biletów do wysokoK-i 21 
do 50 marek, co musiałoby z kina. jako mi ,rcu 
rezrywki populacmej, uczynić rzecz; luksusów^ 
Te cemy doprowadziljdjy do zmniejszenia fi k- 
wonc/i, a tem saanem do zmniejszenia się po!*o- 
rów gmin y. Natomiast proponowane przez Zv.'ą 
zek kinowy 30 proic. przy niecu wyższy cii ce­
nach biletów i większej firckwcncyi, da gmhiie 
spodziewane dochody. Podkreślić należy, że 
kina we Lwowie już pc Ostatniej podwyżce 
pfcicą około 26 proc. —  właściciele kia w Kra­
kowie idą więc znacznie dalej, bo pragną spray 
wę załatwić po obywatelsku.

Sekcya krakowska 
Małopolskiego Związku kinowego.'

Opera w t t ó z e  im. Słowackiej.
Od awykłej jerem iady aa stosunki kro- 

kowsbie aaczyn rm moje sprawozdanie o te-, 
goroeznym -sezoaie operowytn. Dumną na 
zwą „se ,o ii“  mamy określać dziesięć do pię-, 
tnasta prz-ed stawi en, skleoonyoh na prędce, 
-cudem przygotowanych. Czemu mamy z o-; 
wdzięcząc ten system? W yjaśnienie na to —< 
bynajmniej ni u retoryczne tylko —  pytanie 
musi być wyczerpujące,

Kradiów domaga się opery od dawna, bar­
dzo zaś in tensyw ne -od lat lulku, kie-li' 
Lw ów  przestał eksportować ją na zaoiiód, 
a w mieście naszem powstał zawiązek ope­
ry  w  Towarzystw ie operowem. Z b lis n  
dość przyglądałem się, jak uporczywie mu- 
sieli inieyatorowie krakowskiej imprezy o-pe- 
rowej walczyć -każdego roku z przeciwno­
ściami wszelkiego rodzaju, ażeby módz do­
prowadzić do sezonu letniego. Po  doświad­
czeniach kilkuletnich można było mieć iw> 
dzieję, że kompetentne -czynniki, w zr-cyu- 
mieni-u interesu kulturalnego publiczności 
krakowskiej, będą się tak zachowywały 
sprawie letniego -senonu operowego, żeby 
przedsięwzięcie "to -wypadło jak. najudaBfi j j  
pod wziględem artystycznym. W-obec uięa o- 
żnośei urządzenia sezonu operowego inne- 
mi silami-, jak  tylko na podstawie wypró­
bowanych już kadr Tow . operowego, na cóż 
przydało się trzymać Tow . operowe w  nie­
pewności aż do początku czerwca? Metoda., 
jakiej trzyma się w  odniesieniu do kwesty i 
opery cały aeropag magistracki dla spraw 
teatralnych, łąuznie z tajnie działającymi 
konsultantami artystycznymi i finanso c y ­
nii, ma w  moich oczach wszelkie cechy sztu­
backiej złośliwości. W styd nam wszystkim, 
co pragniemy, ażeby Kraków  jaśniał przykła­
dem na każ-dem polu życ ‘a artystycznego, 
wstyd za tę małomiasteczkową małodusz­
ność, za oblewanie zatrutą w-odą, leażdej siny 
zapału, za podcinanie każdego pędu fnin-ya- 
tyw y  artystycznej, fea panoszący się nad 
wszystkienj, fisljatizm yy instytuęy-oh, po.-
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bwięeonrcli sztuce. Oto na nowo do życia 
HŁrodiOTPeg© powołany Poznań dał sam o rzu­
tn ie podwaliny .pod operę polską; Kraków  
łrnsai * ię  przed nią ja k  przed zarazą, wy- 
wloasayąc na sztandarze operofobów kłamli­
wa Sitaała. obrony dramatu. Gratuluję tym, 
itw paiCBain-yą się do zwycięstwa w tej z  ba- 
jeem ą  -odwagą prowadzonej -walne takich

Przez całe stulecie los Górnego Śląska i je­
go mieszkańców był związany z losem Rzeszy 
niemieckiej. Ekonomiczny i kulturalny wpływ 
Polski kongresowej na Górnym Śląsku nie 
miał żadnego znaczenia. Robota nasza ma na 
celu dobrobyt ludności górnośląskiej. Jesteś­
my tem przejęci, że ludność górnośląska przez 
przyłączenie się do Polski byłaby cofnięta głę-

dtyusafów., jak ' ostatnia komedya ,Za- króla beko wstecz pod względem gospodarczym 
i  tyśli wielu przedstawień, św iad czą - ; i kulturalnym. Dlatego też nasze przekonanie 

Ab w  .teatrze chodzi przedewsiystkiem : jest takie: pozostać przy Niemczech i wszyst- 
4» « 4flera o d o n o ś n y m  glosie i porządek na kio siły wytężyć w tym kierunku, ażeby gło-
kmyibŁLŁU.

A  -teraz przejdźmy już do opery. 
T r u b a d u r  Y-ewli‘ego, z Gruszczyńskim 

(Manri&o), Mokrzycką (Eleonora), Ezafrań-

sowanie doprowadziło do tego celu. Katolicka 
partya ludowa jest partyą demokratyczną. Za­
rząd wie, że wyraża zdanie większości zwolen­
ników partyi. Gdyby jacyś zwolennicy partyi

cfcą (Asttoena), Tarnawskim (fieisaDdo), Ko- j byli innego zdania, to musimy od nich oczoki- 
liianowskim (lir. Luna) i  m. pod kierunkiem jwae dyscypliny partyjnej, gdyż ponad intere- 
Jloieftewa W alewskiego wypadł na ogół sami i zdaniami jednostek stoi dobro ogółu.
sziĘBęiliwie, a m iał ustępy zachwycająco, 
dzięki pc&ep-yszaa.ynn głosom wykonawców 
ról łSŁesaknytch. Jakie świetne rezultaty ar- 
itjfsty-eme m ożnaby osiągnąć z  takim zespo- 
leai, gd yb y  mu dano do dyspozycyi kilka 
jpitub. Rzecz zrozumiała, że takie improwi- 
K cw m e przedstawienie musiało mieć swoje 
*łal*e ©trony. Była nią przedewszysbkiem or­
kiestra, za szczupła w stosunku do zadania, 
nierzadko pozwalająca sobie na lieeneye sil- 
jąyełi £ałs»ów. Mały tem  tam w groźnej sce­
nie Miąprer.e aaził ogromnie niedostroieniem 
<do po»u rego a s - m o 11. A le  i taka wypad­
kowa niekompletnego zespołu musi liczyć na 
uznanie zbiorowego wysiłku.

H a l k a ,  w 1 ndycyonalnej formie insce­
nizacyjnej wykonana, zachwycała partyą 
tytułową pani Maryi Mokrzyckiej, w której 
mamy obecnie w Polsce najznakomitszą in 
ter-pretatorko tej postaci opery Moniuszki. 
Pamiętam silne wzruszenie, kiedy pierwszy 
raz słyszałem —  przed pięcioma laty —  ar­
tystkę w  tej jej najdoskonalszej partyi. Je­
żeli to możliwe do stwierdecnia, -zdaje mi się, 
że tym rjiy.am było ono jesacze silniejszo.

Gruszczyński, jako Jon tek jest nieporó­
wnany. W  uroczo pięknym śpiewie jego 
chciałoby się. nie natrafiać na żadne zanie­
dbanie. jm wet - najemiej popisowego m oty­
wu melodyi lub reeifatiwu. Chciałoby się

377SĆ -ssaną doskonałość intonncyi i frazo- 
w-ama, ro ten wybraniec Polihymmi tek ła­
two świadomym aktam woli śpiewackiej osią­
ga. Gruszczyński oM arza skickaicra dźwię­
kami o najwyższ-ej wartości wokalnej, ma 
styl doskonały, ale musi zawsze c h c i e ć  
pięknie, obcięć .dolarze śpiewać, tek, jak te­
go wym aga najsubtelniejsze poczucie rnuzy- 
■czne.

W  zespole na-szych dobrych znajomych 
ś^ew aków  -pamm Aleksandra Szafrańska 
tejm uje wysokie stanowisko artystyczne. 
iW Ktało fxw*ęt?rvej, dis, mik'dej śpiewaczki, 
ł^-rtyi Asueeny.. stworzyła panna Szafrań­
ska kiwaicye pod -względom wokalnym i ura- 
tnażyesryafc pełriowartośc.iiową.

Zarząd ten jednak wybrany był dość da­
wno, kiedy sytuacya na Górnym Śląsku nie 
była tak naprężona, jak obecnio, kiedy lud­
ność polska nie prowadziła z takiem napięciom 
walki o swój byt narodowy1'.

Katolicka partya ludowa ogarnia jeszcze 
wielkie masy polskie, tkwiące dotychczas w 
tem przekonaniu, żc obrony ich usprawierliiwio 
nycli uczuć religijnych doznają jedynie ze stro­
ny tej partyi. Winno to być przestrogą i wska­
zówką dla naszej akcyi narodowej na Górnym 
Śląsku.

dział na to, że komisya rządząca może ją roz­
wiązać, lub zmienić, co zaś uczyni komisya, 
o tem doniosą dzienniki. O tem zaś, co człon­
kowie komisyi mówią między sobą, generał 
nie zwykł mówić publicznie. Tę odpowiedź 
korespondent uważa za wymijającą i potwier­
dzającą pogłoskę o rozwiązaniu Sicherheits- 
wchry.

W  końcu wspomniał korespondent o osta- 
tniem zarządzeniu komisyi rządzącej, doty- 
czącem przepisów prasowych, a wedle kore­
spondenta, grożącem zupełnem zniesieniem wol 
ności prasy; generał odpowiedział na to, że te 
pisma, które piszą prawdę, nie odczuwają te­
go rozporządzenia, lecz tylko te pisma, ktOre 
szerzą fałsz, kłamstwa i niepokój.

Straszne gwałty na Mazurach,
Olsztyn. P. A. T. Z O s t r ó d y  donoszą: 

Banuy niemieckie oblęgają nasz dom, grożąc 
zdemolowaniem. Obecna tam Sicherheitswehr 

oświadczyła, że jest bezsilną. Rzueono na dom 
kilka granatów ręcznych Komunikacja jest 
przerwana. Wczoraj w Ostródzie napadnięto 
na współpracownika Komitetu mazurskiego, p. 
Bieńkowskiego i pobito go do krwi. Na dwor­
cu kolejowym w Ostródzie wyciągnięto z po­
ciągu p. Jabłońskiogo z Pietrwałdu i pobito go. 
To samo stało się .z p. Wyżlicą. Dotychczas 
nie ma wiadomości, gdzie znajduje się pobity 
p. Jabłoński Dziś kierownik okręgowy p. Buj­
na z Olsztyna został ciężko pobity i poranio­
ny. Na stacyi Danglau wyrzucono go z po- 

jgu. Dotychczas niema dalszych wiadomości o

P ® i&  h  Hłipi tesli
Równo celem operacyi bolszewickich.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen 
wcisk pchkich z dnia S b. m.: _ _ ,

Na północ od Borysowa na linii jezior rzeki i losie pana Bujny. W  Ostródzie maszynista 
A u t y słaba działalność artyleryi. Jedynie na ‘ 
południowy wscl.M e.i jeziora S z a b o  w rejo­
nie Suwarino bolszewicy zaatakowali nasze po­
zy cj-o i po krórktej walce zostali odrzuceni.

Na północ »d  P.obruieka nieprzyjaciel próbo­
wał przeprawić się na zachodni brzeg B e r e ­
z y n y .  IN cl Szoniówką 
szo.ny ogniem naszej artyleryi.

Na póbiOŁ-neiii Polesiu spokój. , . . ,
. „  , ,  . , . ; ciągnięto szereg drutów kolczastych. Mrcsto

Na południe od Prypeci oddziały genernla °  .
Bała cli owic-.za, wsparU przez naszą piech nę. i wygląda, jak w czasie -oblężenia. Niemcy przc-
zaciakowaiy wczoraj W i e l e b n i  ki ,  g l/.ie 
stał sztab 170 brygady strzelców bolszewickich.
W  ii znitacie tej akcyi sztab brygady z i  wszyci 
kiemi urządzeniami wpadł w nasze ręce, a pułk

oświadczył, że pociąg nie ruszy, jeżeli z po­
ciągli nie będą usunięci wszyscy Polacy.

Olsztyn. P. A. T. Całe miasto udekorowane 
jest odświętnie niemieckiemi flagami monar­
chio tycznemu Na żadnym domu nie powiewa 

został jednak rozpro- fjaga Republik; rnemieckiej. Przed domem poi 

Jskim, ze względu iia gotujące się napady, za-

1 siadują nie tylko Polaków, ale także i Fran­
cuzów. Przed oknami biura P. A. T. zebrał się 

I duży tłum Niemców, grożąc napaścią. Dziś po-
‘ i bito i poraniono w mieście 10 osób.bolszewicki, który kontratakował na Wielebni- j

ki, otoczony ze wszystkich stron przez nasze p 0LACY w  WIĘZIENIACH BERLIŃSKICH 
oddziały, wycoiał się w popłochu, poniósłszy ol- w A T  w
brzymie straty, pozostawiając w naszym ręku 
kiika karabinów maszynowych, 100 wozów ta­
boru i ponad 100 jeńców.

Na pótaoc od Równego przeciwnik unikając Niemców. Odnośne czynniki rządowe rozpo- 
walki z nasz-emi manewującemi kolumnami i jC:,/,Q'y akcyę w sprawie uwolnienia uwięzio- 
korzystając umiejętnie z ruchliwości swojej kon uy-^b proponując wymianę JO jeńców, interno-

Warszawa. P. A. T. W  więzieniu berlińskiem 
w Moabicie znajduje się 30 Polaków z Poznań­
skiego, uwięzionych w swoim czasie przez

n^j aTinii, dąży za wszelką cenę do sferśWa-
w  , —  » - —  *" , nia Horynfn i zajęcia Równego. Walki naszw-h
LHIL.J - ^>1 !-e,] ! tav>.r011m opery dadzą nam ;oddziałów z kohunnami B u d i o n n e g o  trwa,

fcpnłWłBrofećjyFOŚwr-^eiirin uwagi innym wyko- 
»R w cwn. Słowa ]>ed-nego uznania jłaleią. się 

di-róru Tow. operowego rsa samo 
w ytrw an ie na wrtystyczoym posterunku 
«  dziiełne spełnienio zadania w  obu -przedstn 
■■wwnra.rłi. J M .  Jach.

wanych przez władze poznańskie,

Z klubów robotniczych.
Warszawa. (Telefonem). Prezes Chrześcijań-ją na linii Hory nia i w rejonie na północ od

p"w ,,ie 04 La,!,“ f- l i  w
jSojmie zrezygnował ze swego stanowiska. Jego 
[następcą ma zostać pos. C z e r n i e w s k u  

„Kuryer Warszawski", ty f  kulearach sejniowych krążą pogłoski, że

-wa sytuacya bez zmiany.
Kuliński, gen.- por.

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawsk ______ __ _____  ̂ ^_____;
podaje w artykule pod tytułem ,,Obecna sytiui- ,1 prezes Narodowej Partyi Robotniczej, poseł 
ci a na frcpncic : W chwili obecnej front ukraiń- B. Te j ski ,  również zrezygnuje na korzyść pos.
O I? I 1 Cl Cs f tonauMYj n n u n n 'n l f lnL . . . ń U  . . .a IL  ' ' S i  l— . _ , . . ” “

C li ą d z y u s k.i e g o.ski jest terenem iiajzacieklejszych walk. Przy 
p mocy przeważa ją eych sił udało się bolszewl

Najpotężmejsza bodaj organizacja wśród lu- ^  prz&wać insz front im Ukra,iRie 1 
tlności gwnieślą.ykiej ..,1 „ „ 1 ^  !dn^c P « “ ow «ie  terenami przez czerezwyczajkł.

ęarlaineutaryzmu
centrum katolickiego.

cz ' i'ow  j Lecz nie jest to jeszcze zwycięstwo. Następnie 
partya | ,lr/y pomocy dużych mas kawalwyi bolszewicy

Lsnin twarzy rząd koalicjjay?
Warszawa. (Telefonem'). Według nacieszlyeli

raz jeszcze skłonić nas dio odejścia w _tH 7i Londynu wiadomości, poseł angielski w

od pierwszych 
niemieckiego była

obecnie zwana katolicką a.j - p 
Jpartyą Iwdowa. P.-d>ęaę swą oparła ona na lu- , - , , .. ... . . . .  ..
dności polskiej, ktńrm glosami przeorów.adata f^hodnnn. Na W  o ł y n i u zajęli om ;-Bemie Szwajcarskiem odbył bardzo doniosłą
cały szereg jrosłów Cm idem. parlamentu i t  S z e p e t o w k ę  i usihiją rozw i-,konfei.cnCyę z prezesem Rady Związkowej.

'ia i swuj Ł-nkcos. atakując w kioiiuiku l i  o w n e PrzudniiCtoin koiiferencyi by)a kwestya bolsze- 
go . Odcinek ten będzie zapewne terenem krwa-jwieka. Prezes Rady Związkowej oświadczył, 
■wycli walk, których wyniku jeszcze niepodobna [ j e dni panowania -sowietów sa policzone, Le- 
przesądzać. Bolszewicy zbyt się hazardują, w (.a |aill m M  sain ia &  do pokonania, iż utrzy-

rządit bolszewickiego jest wykluczone, 
zamiar utworzyć w  R os ji rząd kcali-

WY.TAZO KRASINA'. 1
Ba Śląsku i im * j " ' ;-----7 *v « «  > MIMIIIB i uumwizBiuWi \»/ie2eń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Parv-

tofidai tsjntya hriLo* a  ‘ wchodzi do kartel,i u L ° !  f !;0n^ ’ Jak P °daie » Matin“ » Kras5“  wyjechał do

mu -praskiego. Zirajdując się w pewnym, ongiś j 
nawet ostrym awttagowiztssie dto trrf.iciyałnej iio- 
Jityki ną#H nkiimatkiega, zo w g ląd ów  agita-

kwestyą, która miała być przedyskutowaną, by­
ła kwestya rozbrojenia, jednak konfereneya roz 
patrywała najpierw sposób, według jakiego 
mają się toczyć obrady zarówno w Brukseli jak 
i w Spaa.

TOWER W  SP AA.
Gdańsk. P. A. T. „Banziger Zeitung" donosi 

z Paryża,, że wysoki komisarz e-ntenty Reginald 
T o w e r  oczekiwany jest w S p a a. Wiado­
mość tę potwierdza także „Echo de Pairis“ , do­
nosząc, że Lloyd George zamierza na konferen- 
cyi w Spaa poruszyć kwestyę gdańską.

Hieniej mają odbudować Polskę.
Nauen. P. A. T. Koalicja wręczyła nieinie- 

ckiomu rządowi listy obejmujące towary, któ­
rych ma dostarczyć przemysł niemiecki na od­
budowę zniszczonych obszarow 1 rancyi półno­
cnej i Poteki. Wartość tych dostaw wynosi kil­
ka miliardów inarek .Przedewszystkicm wcho­
dzą w rachubę maszyny rolnicze, niebie i urzą­
dzenia domowe.

AMBASADOR FRANCUSKI W  BERLINIE.
Lyon. P. A. T. Francuski ambasador w Ber­

linie, Charles Laurent, został przyjęty przez 
prezydenta Eberta, któremu wręczył papiery 
uwierzytelniające. Prezydent Ebert prosił am­
basadora o wznowienie w całej pełni oficjal­
nych stosunków między obu krajami. Amba­
sador francuski odpowiedział, że nie będzie 
szczędził trudów, aby podnieść Niemcy gospo­
darczo, ale zarazem będzie baczył, aby Niem­
cy ściśle wypełniły postanowienia traktatu 
pokojowego.

EWAKUACYA I ROZBROJENIE.
Lyon. P. A. T. Odpowiedź państw koalicyj­

nych dla Niemiec, na ich życzenia co do ewa- 
kuacyi strefy neutralnej, została wysłana we. 
czwartek wieczorem do Berlina. Odpowiedź ta 
odrzuca wszystkie pretensye niemieckie.

Paryż. P. A. T. „Matin" donosi z Brukseli,
( że eksperci wojskowi, a między nimi gcu. Nol- 
Jet, który wczoraj wrócił z Berlina, przedłożą 
ilziś Radzie najwyższej propozycye w sprawie 
rozbrojenia Niemiec. Weule tej informacyi do­
radcy wojskowi zajmą stanowczą postawą 

i wobec kwostyi wydania lnwteryału wojennego, 
j Poufne doniesienia z ostatnich dni wskazują mu 
ubolewania godne ukrycie materyału wojenne­
go. W ten sposób nie podano do wiadomości 
o istnieniu 56 aeroplanów i przeszło 100 moto­
rów. Co się tyczy zredukowana armii do 
100.000 ludzi, jest prawdopodobne, żo eksper-, 
ci zgodzą się na odpowiednią zwłokę.

A : k KWESTYA TURECKA.
Lyon. P. A. T. Jak donosi „Temps", odpo­

wiedź pełnomocników tureckich nie różni się 
od toj, jaką dał Damad Ferid. Różniea polipa 
tylko na pewnych szczegółach, z których naj­
ważniejszy dotyczy wysp Lcniiios, Imbros i Te- 
nedos. Rząd turecki prosi, aby wyspy be wcią­
gnięte były do strefy cieśnin, by więc zostały 
tery tory um tureekiem pod nnędzykoalicyjną 
oknpacyą wojskową.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi wedle 
„Daily Express“ z Konstantynopola, żc sułtan 
otrzymał wiadomość o w ielk im  zwycięstwie 
nacyonalistów koło Bergamo. Grecy mieli stra­
cić wiele tysięcy ludzi. Potwierdzenia tej wia­
domości niema.

Natomiast pisma greckie donoszą, żc armia 
grecka pesuwa się dalej w kierunku Balikesser. 
Naeyonaliści tureccy stawiali silny opóc przy 
Kirescun i Karsgas, lecz ponieśli klęskę i co­
fnęli się w popłochu, pozostawiając zabitych i 
rannych. Balikesser zostało zajęte. W  ręce gre­
ckie dostało się 54 dział ciężkich, wielka ilość 
amunicyi i materiału wojennego. Liczba jeń­
ców wynosi 1209. Tureckie wojska nacjonali­
styczne zostały zupełnie rozprószone.

prowadzi gaz do rafinery! nafty w Gliniku 
Maryampolskim i Libuszy, do kopalni Ktygu, 
w Kobylance i Harklowej, do miasta Gorlic, 
co podniesie koneumeyę gazu do blisko 300 
metrów sześciennych na minutę.

KOPALNIE WĘGLA W  GALiCYI WSCHO­
DNIEJ. Puszczono w ruch kopalnię węgla bru­
natnego Alfred i Edward w Potyiiczu w Msio- 

jpolsce, należące do Towarzystwa rudy żela- 
I znej. W  pierwszym miesiącu maju wydobyto 
1140 tonn węgla brunatnego, co stauowi prze­
szło 80% całej produkcji okręgu stanisła­
wowskiego za miesiąc kwiecień. Produkcya tej 
kopalni wyznaczona jest na potrzeby przemy­
słu naftowego.

POLSn-A EKSPOZYTURA DRZEWNA V/ 
GDAŃSKU. Ministerstwo handlu i przemysłu 

| komunikuje: Ekspozytura państwowego Urzędu 
(eksportu drzewa w Gdańsku została otwarta 
i przed niedawnym czasem i mieści się przy 
i Hecelingplatz 1/2. Zadaniem ekspozytury 
(gdańskiej państwowego eksportu drzewa jest 
lwotrola wywozu drzewa z Polski przez Gdańsk, 
przyjmowanie i sprzedaż drzewa. Pierwsza 
tranzalccya została przeprowadzona z polsko- 
gdauskim Związkiem gospodarczym, któremu 
pozwolono na wywóz 40* tyslę. y metrów sze­
ściennych drzewa z Polski. Takąż ilość .pozwo­
lono wywieźć Związkowi właścicieli tartaków 
na Pomorzu.

O UDZIAŁ POLAKÓW W  JARMARKU LI- 
BERECKIM. W czasie od 14 do 22 sierpnia b. r. 
odbędzie się w Libercu (Roichenberg) w Cze­
chach pierwszy „jarmark liberecki", jako ir. ;- 
dzynarodowy jarmark w stjlu jarmarków lip­
skich. Reprezentowane tam będą: czeski i mo­
rawski przemysł tekstylny, szklaiski, maszyno­
wy. meialowy, chemiczny, lu^nesjcif,- jako s;:e- 
cyalność. uisdomki przdrtlyśłfcetalbwy, wytwa­
rzający towary podobne, jak przemysł (c g iw  
samego rodzaju w Solingen. Łącznie z jarm r- 
kiem tym będzie się odbywał jarmark budo­
wlany. Urząd jarmarku (Mesramt, Reirhenberg, 
Gablorzcrstrasse 33) zwrócił się do konsul t e  
Rzeczypospolitej Polskiej w Pradze z prośbą 
o zainteresowanie polskich kół handlowy h i 
przemysłowych tem przedsięwzięciom, pi ry­
cz rm prosił o podanie wąybitnycii firm polskich, 
któryby podjęte się zastępstwa jego w Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Informacyi zasięgnąć mogą. intorisenci w 
Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie.

WYKAZ SłEŁDY W KRAKOWIE
7 dnia 3 Lijica 1628 r. u n:i

.. goni osią- smutny k-onicc dla bolszewików. Tylko wiecei
V— ' zątlcowany przez p. Korfantego, b-j zgody i więcej pracy. Na froncie poleskim w - ' 
b e^ e . ę ^ - s ^ g o  tom.sarza Rzeczpospolitej | związku z sytuacja* na Ukrainie i obsadzeniem Wiedeń.

k ł T h0dT  w yjazd nastr

przewodnictwem b. landrate r^bteokiego (siratcgle^yci. Na* f  w ie ° l i iL s L - b 7 ło r S k h n  ' S S

jw rtyi 
^  od
Łukascłska (wybitnego 
•partyi ludowej) zawziętą

tąpił na życzenie Cziczerina, 
osobiście poinformować o poło­

żeniu w Londynie. Inni członkowie rosj'jskiej

:hs t  s r a  kSw T?Szapei,. r  + ‘ 7  ̂ lecz za  p o ś r e d n i c t w e m  an^ieiskich sto-

. M  o Sir:

członka katolickiej j na odcinku B o b n . j s k a  i B o r y s o w a  bo i-' de](1 DOZOstr]i w Londynie 
akcyę antypolską : szowicy wciąż przygotowują się do ofenzvwv. 1 n w a t  TioiUr Tr.1 “ r. • ■ ’A 

i  rae przebierającej w środkach agitacyjnych. (Wkrótce zapewne'i'na tym froncie nróbown.i — ‘ ’ Ze de_
W  ofieyalny 

*ię wspBBKmiana
dnie, ale niemniej stanowczo ca przyłączeniem 
Łez zastrzeżeń Górnego Śląska do Niemiec.
"E»k ofteyahiy jej organ „Ober-Sdilesische 
iMorgenpost” z dnia 11 czerwca 1920 r. pisze
0 staBwrusfeu, jzaygtem praez fcatdłidką partyę
1 lid ową *r sprawie -Śląska, Górnego.

Zarząd katcsliekłej paityi ludowej na Gór- 
-Bjnn Śląsku powziął następującą decyzyę 
W sprawę Śląska Górnego:

„Katolicka partya ludowa stoi na stanowi­
sku światopoglądu chrześcijańskiego. Wprowa­
dzenie zasad chrześcijańskich do życia publi­
cznego uważa ona za największe swe zadanie.
Ghrzefejjaństwp zabrania żywić nienawiści,
Wymaga sprawiedliwości i miłości. Wychodząc 
*  tego zasadniczego 
wszelką nienawiść 
dnośei, »w*riąeej
peluege nówno«praw»ienia w prawodawstwie,
*a*ządafe, szkole i przy obejmowaniu stano­
wisk uzs^cboiczych i t. d.

Aby mód z to osiągnąć, staramy się o au

Byioai. P. A. T. Niemieckie pisma górnoślą­
skie ogłaszają wywiad jednego z dziennikarzy 
z generałem L e r o n d e m .  Na zapytanie, czy 
kwestya Górnego Śląska będzie poruszana na 
konferencyi w Spaa, odpowiedział gen. Le- 
rond, by się korespondent zwrócił do rządu

p o ś r e d n i c t w e m  angie 
warzyszeń. ..Echo de Pai5s“ jest zdania, że po­
dróż Kra sin a stoi w związku z faktem, iż 
iząd sowiecki ma zamiar z powodu pewnych 
sukcesów na froncie zająć na konferencjach 
londyńskich bardziej stanowcze stanowisko. ^

Anglia nie daje breni bolszewikom. ’
Warszawa. P. A. T  Wydział prasowy Min.

niemieckiego^ dla niego kwestya Górnego Ś lą-;pPraw zagranicznych komunikuje': Poselstwo
ska nie istnieje, została ona* skreślona arty- angielskie w Warszawie dowiedziawszy się o 
kułem 88 traktatu pokojowego, według które- im portowanej w Warszawie wiadomości, jako- 
go rozstrzygnie tę kwestyę sama ludność Gór- ^y Wielka Lritenia dostarczała rosyjskiemu 
nogo Śląska przez plebiscyt. (rządowi sowietów znacznej ilości lokomotyw i

W  sprawie terminu plebiscytu na Górnym i W f *  materyalów kolejowych, po zasiągnię

ogłoszone. Wszelkie jednak pogłoski na ten i która j est nieprawdziwą, 
temat uważa za bezpodstawne. 1/ 5 f> 1 1 *

W  sprawie rozdziału węgla górnośląskiego | K O f i lC fC n C } '^  W  R f i l  iS S i i ,
j generał oświadczył, że komisya rządząca nie Paryż. P. A. T. Pierwsze zebranie międzyso-

tenoimę w  rodrajn autonomii państw składo- rozdziela węgla samodzielnie, lecz w myśl roz- jnszntozej konferencyi w Brukseli odbyło się 
wyeh R ^ .- y ,  fctora m*ri»ęd»a yeM w  tym co- porządz.eń najwyższej koalicyjnej komisyi re- we czwartek. Przewodniczył de la Croix. T»ro- 
r : r, przeprowadzenia całkowitego^ równo-stytucyjnej. . * gram obrad konferencyi obejmował kwestye
uprawmewa. Osiągntęcie wymaganej samo-1 W  dalszym ciągu rozmowy poruszył kore- rozbrojenia i odszkodowania, 
feielrmsca gwarantuj® meuuccLa konstytucya tspondent ch-ażliwą dla Niemców sprawę roz-1 Lyon. P. A. T. Delegacye państw koalicyj- 

c&z£*  twiazania Slcherheitswehry, Generał odpowie- 'i.ych rozpoczęły ęrace w piątek rano. Pierwszą

OLBRZYMIA KATASTROFA. 
Budapeszt. P. A. T. Radio. Wskutek wybu­

chu składu dynamitu na szybie Himgaria w 
kopalni węgla Anin, zginęło 210 górników. 
Dotychczas wydobyto 107 zwłok.

ZE SPORTU POLSKIEGO. “ ~  
Warszav/a. P. A. T. I>n. 3 lipca rozegrano 

mecz piłki nożnej między reprezentacją War­
szawy a reprezentacją Lwowa. Lwowianie od­
nieśli wspaniale zwycięstwo (5 : 0).

Wiadomości gospodarcze.
DZIAŁALNOŚĆ „POLSKIEJ N A FTY ". Spół­

ka akcyjna „Polska Nafr.a“ nabyła kopalnię 
w Ropience (Wankowa) kolo Olszanicy, dawną 
własność firmy holenderskiej Paul i Werchel, 
a ostatnio Towarzystwa b o rlińsko -frankfur­
ckiego. Jest to jedna ze starszych kopalń na­
ftowych w Małopclsce, posiadająca w płytkich 
szybaeh dosyć stałą prcdukcyę, która wynosi 
dzisiaj 30 wagonów miesięcznie z 65 czynnych 
szybów. Prócz tego, do kopalni przylega teren 
naftowy. Obejmuje on 700 kilkadziesiąt mor­
gów. Do kopalni należy również rurociąg ropny 
do Olszanicy.

GAZY ZIEMNE. Cała produkcya gazów w 
Zagłębiu borysławske-tustanowskim, około 530 
metrów sześciennych na minutę, idzie na popęd 
kopalń tego zagłęh:a i na opał rafinery! droho- 
byckich. Również produkcya gazu w Bulowie 
służy do tipału kopalń naftowych bitkowskich. 
Produkcya gazu w zagłębiu kreśnieuskiem. któ­
ra wynosi 382 metrów sześciennych na minutę, 
zużywa około 170 metrów sześciennych na 
minutę ra popęd kopalń w Równym, Broda-eh, 
Krościenku i t. d., na opal rafinery! w Krośnie 
i Jedliczu. Następnie opalane są tym gazem 
Jasło i Krosno, smolamlę i hartak parowy, oraz 
odlewarnie w Kraście. Nowy gazo iąg Jasło—  
Gorlice, któęy będzie ukończony w Upcu, <j,2f
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W P I S V
na żeński roczny kurs handlery 

S. ^YCZA
i od 1-go lipca ia20 r. od godz. 4-5  po południa

Rynek 17, lii. p. w oimoazyum Jaworskiego
(przccfcocbaia kamic-nica).

C sirzsżeaie!
Od lat chętnie npbfwace aaydlo do prani* *  

J^etrowattą -marką celirormą „C ra te ł^  eir> c i
pewnego czasu w handlu pr7.es kilku fabrykantów n.i- 
ńladowane, młmo, ie  tego ro izaju naśladownictwo pr 1- 
loga karze, przeto zwraca się uwagę P.T. Kon sum'Mi­
tów, którzy przez nabywanie tych naśladownictw na­
rażeni są na szkody, by przy zakupnie wyraźnie żąduli 
mydta z marką octironną zaś każde iur.#
odrzucali,

W  ogłoszeniach ninieissego dziennika Jest njrrua 
cchrosna siiydta ^ O a z c t14 lawidoezniona. 1G62

C b ra  rorcw  SjiedsiCYiR£i;3
H. M E N D E L S 9HN

S»*s«nl«słonB zostały d o  now ogo lo f;»Ia

1 Plac Dominikański L  L  I. Pł_
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* n .  Dr. Andrzej Krzeaiński.

H a w p Ó € © ś s y .
i * -  rac

Mirięfo juz południe, ljitl.:? > poczęli' sio 
roziCiiodzić, słońce iuozu ifi upaleni pr:t 
(syto i obfity pot zio  lt jej czo ło._ a ona 
.wciąż w tej samej Ukazała .poeta \v:e. . '<kl y 
zaskrzepła i skamieniała v, swyiu bój o. < o 
pewien czas tylko to «sn* wznowiły w góro 
"lub opadały jej ezam e ńrenią^ to s:ę kur­
czyły łub rozchylały jej wa;gi. Łatwo mo­
żna się było domyśleć, żc .się naprieniiau 
z  (cierpień s w y ch  dusza jej w yn u rza  i o li­
tość błaga; ale ani jednego słowa nikt me 
mógł dosłyszeć.

Dopiero, kiedy opustoszała grota, kiedy 
opróżniły sio ławki i wszystkie miejsca, 
przód godziną jeszcze sraez.cłmo pobożn; ni 
ludem wypełnione, wzrok swój zatopiła 
w  oczacłi statuy i nagle z piersi jej poto­
kiem popłynęły żale i gorące modlitwy.

—  T y  wiesz —  łkała szeptem tłumio­
nym —  wiesz najlepiej, co znaczy być ma­
tką! O, zlituj się nad biedną i moszczę iiwą 
nierotą! W staw  się za mną u kot a! Oli Cię 
7. pewnością wysłucha, bo ani żyć. ani umie­
rać nie mogę w  tej moce! Nioeoąj najwięk­
sze cierpienia na mnie zcśie, nie-li nnę na­
wiedzi ubóstwem, wzgardą u łudzi i naj­
cięższą oho: oba, ale niechaj ożyw:, niecą 
wskrzesi mocą swej łaski mego syna! Bie­
dny, ukochany, jeuyny r<*p syn!... żyje, po­
rusza się jego  ciało, ale d3jpu jego jest ma r­
twa; n iem a.w on iej w iary!... Tuliłam go,

przygarniałam z radością do swojego serca-, 
prowadziłam często na górę do świątyni, 
wskazywałam na postać Twą, w  stroju 'zło­
cistym, z w ieży  wysokiej, p nau całą i»in;- 
syiią. świecącą, składałam mu rączki, ugina­
łam kolana pned  Tw ym  obiazoin cudo­
wnym i do ucha szeptałam słowa modlitwy; 

1 i wracając zaś ukazywałam mu morza, wei- 
1 akająee się w  giąb miasta, i okręty po nioin 
i pływające, opowiadając-cuda, o Tobie hćz 
i końca, jak ratowałaś rozbitków morskich 
od śmie.ci, jak wśród -największej ;bu;v.y 
pobożnych- żeglarz,y bezpiecznie .doprowa­
dzałaś de po. tu. On sam teraz w  odmętach 

j tonie niewiary, łódź jego  na pc-tnem życia 
. morzu rozbiła- się o podwodną sikało! Po- 
• daj mu dłoń .Swoją! Datuj gó, .ratuj, klatko 
j ukochana.' bo zginie-, bo w otchłań s»ę 
stocz;; piekielna i nigdy. nigdy nie­
biańskich nie skosztuje rozłcoszy, nigdy, 
ach. nigde nie zobaczy Boga w Jego chv.<a-
le !  v ie! T y  mi tej łaski nie odm ówisz,
lecz w-btwżsa się za mną u .Jezusa, u w o l ' 
ni--z mię od tej strasznej męki, poił;izepisz 
m ię, pocieszysz! Ufam. ufam siinie, że się

diityfn drążku podllńzyidywał piękny, okrą­
g ły  baldachim. Z uwóoli stam płonęły liczne 
latarnie i świece. Z chwałą, kiedy areyibi- 
akup, zal;.'/.yirir’jąc się nad! każdą, chorą oso­
bą. udzielał jej błogCc-kiwieństwa rrzenaj- 
świ tss.ą llo-tyą., upadała na kolana znania 
nam pani z Marsylii i chyląc swą gsówą, sze­
ptała nieustannie':

—  Jezus,. F i i ł  ;de ifaciei ;ty<ats pitie de
moi!

kolei yijjiźył się atreyibisknp do chorego 
Holendra i począł, go  ł-łogoskw-ić, podczas 
gdy kapłani i wiertni śpiewałi:

tak K U K 1 Nie opuszczę tego

Parce D-c-
mine‘ . W jednej chwili krzepkie siły odczuł 
w sobie ów  dogorywający młodzieniec, w y ­
skoczył ze swego wózka i pokłon głęboki 
oddawszy Panu Zastępów za cudowne przy­
wrócenie zdrowia, szedł rozradowany obok 
swego ojca razem z wiottfnywi.

Uiahy szept, pomkinął po obecnych. —  
W  zdumieniu zaożeto mu się oie-ka\vie przy- 
patiywać. K iektórzy.; fnwwet naprzód się 
przedarli i stagęfi. bużżąbok niego, jak gd y­
by w kurnym oczom nie wierząc, chcieli spra­
wdzić, czy to tern sam jest rzeczywiście 

cudownego! ndoizienioć, o którym wszyscy sądrzid, że
zafc oli­

wnie/: swe zdrowie'. Był to mężczyzna w si- 
(szerćtkim lo w.ie-ku, o bujnym, szpakowatym zaiośr-ic.

;! 5?i&ł, Wf-pJtly-'ria^dwti.łif.czudłach, w pc-c.hy-
1 rosiej.postawie. Poezwąaay władzę w  swych

ryełi. Areyb skup z Borde;uix, pr.oybruny w J srrtywnycJi i. '.'.morzmiałycli nogach, podniósł
kapę, bogata złotem wyszywa.uj, niósł w . lłaójńcrw prawą, pgitęta Iową nogę, naslę-
swych rękach., osłoniętych w eh .icm, m on-! pnie w yjął szc™.dła z ]JOd ramion, uczynił 
s.trane

wystuclmsz nareszcie!...
0  goefcinie 4 po poluiiui.ii po 

dziedzińcu kościelnym posuwa się procesy; 
z Przenajśw. Sakramentom w stronę c.ho

yę, a tuż za nhn postępow ał mężczy-1 krok jeden, drugi, trzeci, -a wreszcie w kor- 
czaniym stroju oćświctńym i na je- nej'pedizkęce stanął, ysk długi, na. ziemię.zna w

Po slkończioarem' błogosławieństwie oho- 
rych wszysicy wracali do kościoła. Za Prze­
najśw. łłąkiriUTiieintem szedł młody Holen­
der, a obok niego, ponad głowam i kapła­
nów i w icm ych, sterczały dwa szczudła,, 
które . Di-ióśł mi petuwem ramieniu ów  szpa­
kową! y  - mężczy zna.

Kirótkiemi modlitwami -i pobożną pieśnią 
•tókiońćzyło się nabożeństwo. Świece mi- 
wioukim ołtarzu pogasły, kościół począł się 
z wiernych opróżniać. Jedni skierowali się 
w s-trcmię góry Kalwar, yi. by pod przewo­
dnie lwem' kapłanów odprawić drogę krzy­
żową; insi -wychodzili na ulice miasta. W ię­
kszość zz..ś podążała do groty N. I*. Maryi. 
Co jakiś czas nadchodziły tum nowe zastę­
py wiernych, aż warepfisełe tłum liczny, niby 
mrowisko, obiegł ją  w  półkole.

Niebawem prąybyła. tam rów'..ież ]vahii w 
żałebile, ukjokia w zwykłem sweni miejscu, 
n :ą:l: swoó-ii zwiesiła długi różaniec i wspól­
nie za wczystkimi odmawiać go poczęła. 
WóuotEnio Taremnice boiesmet, którcmi ni­
by taśmą uługą oplatała poadrowienaa aniel- 
Vi;:e i modlitwę Pańską, dotkliwie puze.imo- 
wnć ją  musiały wypółezuciem, widocznie 
uókoła t.yah Tc^enułic tmuó się nuusiałp iei 
O:o!'iste cienóenia.. ,ja(k pe-ały lub korale do- 
koiła współmej swe; niei, bo digfały jej pal­
ce, Pr .knoć przesuwała, w nich czarne ziarn­
ka różańica, na żółtym namfizaino. łańctt-wku, 
wydymały' sćę lekko i utrż;uy je j wargi.

Po cdmówicirła drugiej części różańca, 
wstąpił na rmhonę jakiś kapłan i w twar­
dym, holamier nikim języku wysła.wibe począł 
nriość NicpokaJanie Poczętej ku ludziom. 
Mówił dość długo, rozwodząc się szczegół-

górakiicm ustroniu kawdeigo prawie dnia za. 
Jej wlitawiemyictwcm etziyiii. Wspomniał o 
cudownem uzdrowiietniu m łodego suchotni­
ka i iininych lciLku jeszcze osób, zachęcał 
wszyslifkieh do odidawtania czci T e j łaskaw*^ 
i liitoścłwąj Pani, a w  końou wezwał o be* 
cnych do modlitwy, by wszytsicy. w  blędino- 
■»vierstwi& żyjący ich rodacy jak najirędkej 
nawrócić się mogli, by cala Hakmdya j;iko 
Siatce Bożej liołd Jej składała należny.

Kiećliy przestał mówić, wśród obecnych 
'zapanowało miłczenie. W szyscy zatopili się 
v, swych mddlitiwnch. T y lk o  od ceasrn do 
czasu żywsze gdzieś wyrwało się westchnie­
nie, tu i ówdzie błąkał się stłumiony szept 
ponad pocihylonemi głowami, od czasu do 
czaru żyiwiozc grJcieś wyrwało się wostchnic- 
nrc, lub suchy tnr.»k  się rozlegał świec, nśc- 

mstd.miie płonących.
Niedługo jednak trwało owo milczenie. 

Na .''nihonró borrient ukazał się jakiś nowy 
kapłan o- okrągłej twi-uzy, o cjsartiych i świe­
cących oczach. Krótka, śnietżnej białości 
komża, dwoma uiebiee-kiemi wstęgami w y­
soko podciągnięta, ku szyi. w i>odtużnych i 
rów iioiniornycli faldticli osłaniała mu przód 
ciała, plec.y i ram lepią jjo łokcie. Z kołnie­
rza amsał czarny, i costekąiny płatek z wą­
ską, białą wypiuntką w  środku i n,a kra­
jach.

Ręce vA-.pa.rl na. krawęrfei ambony, wzisi- 
j kienr objął zebranych, poczem głowę swą 
j podniósł w  górę i patrzał gdzieś w  błękit 
i u>obierki, jak 'gdyby oczekiwał natchnie­
nia.

imię iwd cudami, cięhem,

s ic ie
m iB Ł O  ^  O LIW KĘ
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MICHAŁ HERSTEHi w Krakowie,
u!. Brzozowa L. 13, H p.

O b t r & z y  e r y g i n s l n e
wyfetłnych «srłv«;!i.vr 792;

O V e s k g  f ^ a r a f i a i ^ ©

Dziar.rik da s.urry.iańsiiie] bust aiteryi i kwiiarjosza
p016̂  Z. Kutrzeba Kraków Wiśha 11.

KOPALMiA KRUSZCU CŁGWłU .,WAT¥l DA“  
w  K ą ła ch  e s e k  C h rscn icw a

tiasaHP.yjc:
je d n e g o  nadsztygauss. 
je d s ie g©  k i^ ro w łn tk a  m assysa

i n & w o fz e s K P j r i  n ti-a li e k k t f j c z n e j

Solscy e rewiru usirawsku Karwińskiegj thętni 
ózizr.i. — Oferty 7. odpisami ś.viadectw należy wnosić 
wprost do Zarządu 1.oralna Oferty u euwzgiędninre
sostaną bez odpor/i-dr.i. IBM

j y r J d W Ł f f l E

1 ptłtkii i (ksttiii 53 iiTsie i feete.
.1*53

Udoskonaiore rr.asryiy 
do wyrtfbów cementowych:

dachówki, cegły, pąstaków. itr, cembrowin it<J.

„ C i s i  R z e w u sk i i S -h
r f luf l iRA rtftiSŁm Wtrszawa,Ordynacka7.

M A I K !
winr.a pamiętać, że tyli o ianc!i::cv.a 
przysypka ula dziś. i oader ,,ITzirIz i '; 
z marką „K o g u t*  usuwa op:za cdć 

I stsn zspalny s ury.
S p r z e d a ją :

A p tek i, Sk łady apteczne, l ) r o -  
gu erye i  perfim rerye.

Wyrób aptekarza Bęseclispo w Worszewie. 
Skłćd Inirtowny i zsstępstwo na Grlicyę zachodnią:

Skład Centralnego Laboratoryum chem icznego
K raków , Siemm 12.

W  m yśl uchwały K ęrtisyś g s ittw o -a lsk iry ó s^ e l z  dnia 

22. GE8rv/ea 1S2U r. podwyższa s ię  cen ę  pręda:

d!a światła z Svlk 7"—  na Mk 12*—
„  motorów „  „  3 5C „  „  3*—

za 1 kwg. 1969
Podwyżka ceny obowiązuje ed cdszytów za czerwiec 

1020 r. to znsszy, że rachunki za lipiec 1923 będę oijli- 
czona pa podwyższanej cenie.

Ró, ntczesnis zawiadamia się, ie sposób obliczania naiazy- 
toóci przy oświstleniu bez elektromierza (ryczałt) został zmienićny 
a każdv intcrcsoAany otrzyrra przy rcchunku za lipiec odpowie­
dnią tablicą cbiTzsń.

Oyreitsya Elektrowni miąjskiej w Krakowie.

JSkŁ. MUZYKA i ŚPIEW JSU .
prócz w.oiu inn>ch rozpoczyna druk p:ccy p. Ł: ta;:

T O N A C J E  K O Ś C I E L C E .
i ich zastosowanie praktyczne przy wykonywaniu muzyki

koćsitlnej.

Nlezbfdne wiadomości dla organistów, uciąeycli sig i zwolenników 
śpiewu kościelnego.

■:i K c ifis ik o ya  5 A cSm aiśsfrae j/ ii: M r a k ó w ,  tt?. fiw . T o m a s z a  3 5 .

czasopismo fcsśotV ; pcświęccne polskiemu 
tiostawniclwi: i oabuaoY/ic, założone w r. • 
1308, ogłasza wtzoikic rozpisania ofertowe 
władz, inrormtijc o zaoefrzebowaniu pry- 

watnsm i t  p.

PreDiimsrate roczna £20 mfc.
pflłPMZR-ą 120 mk.

f i ló w n a  S c d a k c j a  I  A r tz u fn is lr a c y a : 
we Lw ow ie, u lica Potockiego L. 26.

iiiirurff'..

H-
m LtfZW  LEP Kłi RriUCHY
ilwójnych nrliit^acl!, 7. marku. orliromui „P5>a>l40W As, pako­
wany po 10S arltn^zy podwójnych- po Mp 7’— za arkusz, loco 

Kraków, wysyte z« pobraniem poczlowom- 1889

Doiafeaidlofy WHSEiH S t p P P  Kraków, EsjziwiSesjfe 2i
-B

R
EKLAMA JEST 

H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U .

(Cią£ dalszy nastąpi).

ICyrsa m atu rycznsS  Gzzlifsfiflialęee
Krakót/. ul. Grodzka ^  II.

(Klermtmłi; Fnebowy prxyj:nnjc en" r — £; vj ;i!o»
fSzłde li CwEc^a od łl- !2 . fjekretJsuyfit czynny <;,*1 3—J 

3 <i>«l 3 —6 , w  a lc tS z io ir  3 Swk.fzt o d  lO — 12f.
I. Kursa gininwyauio-reilne.

71. Kursa semirfaryaicc.
I l i.  Kursa wydziałowe cła P. T. .Naacsycislrtwa.
IV Kursa dla rcprobr.w.uiych.
V. Kursaprzyąotow. do c-gE. zkl. V i VI szkćłśred.ńih.
VI. Lckcye indyw.dunlnc i zbiorowo.

VII. Kursa ko.sspsndeiic jąe da uszrstkich pGwyż^zytfi 
grup, wprawadzar.o przez nasz zarząd pa w  pierwszy 
nr Polsse, przygotowują za pomocą m:93iąr.njuh tnstrit;- 
cyl I sprawozdań z prreblefu nauti na lcurs>ch zbio- 
rowycli. P.óbna Iskoyr berpłstne.

Uczą proftserowie kriltowskich szkół órednicli i 
semin2ryów uauczyciaislcich.

infsrmscye i prospekt* ( ozpłatris.
K o m u n i k a t ;  „8ibliateka repstylcrów i komentarz,1 

wydała kilka repety l w ó w  dc użyćkn w szkoiaci: 
średnich i sermnaryacb, Jakoteż konienlarze <tc 
autorów łacińskich i ('reckich (dia samouków 
z tłómaczcniem). Wypożycza siu lakowe na rażju 

tylko siuehaczom(czkom) kursów. 1358

■aatBa553a K B Eg g Z £ g 2 3 g 3 «5 SE

W K L K I E  K O A Z Y S O

PP. KUPCOM i PRZEMYSŁOWCOM
przynosi abonowenis poniżaj wymianionyeh w calaf 

fcłise znanych i Jedynych pism fscłlawych:
T y g o d n l f i

K U P I E C  . . . . ;ppEH.kwart.2 8 Mk
Tygci3iaJ?i

D R G S E n zYS TA  . „  28 Mk
Tyi;o«trtJk

PRZEGLĄD WŁÓKK3ŚTY „ n 2S Mk 

D0M60ŚG1NKY. , „ „ 9 Mk
Z e s z y ty  p r ó b n e  w y s y ła m y  z a  ^ a d e s ln n lc m  2 S Ik

Adres ramót?;iee Poznań, ui. W lalka 10. 
tft łs g iEa ffA a B i a g i s ^ s ^ ^ z B a B E r S ^ :

Prenemarata od półrtcza do ker:ca raku wynosi Mk 3G-—.

lira od 1— 6 wyszerpane zup;łrio, abor.amznt rozpocząć można od K-ru 7-go
(lipitc).

Pierwszy krajowy żakład  
rckcnsłrukeyi i budowy

kćścielrjych i salonowych

i S S  Żebrswskieś
107 i omsnsiishzc-tccbniko

vi Krakowie, ul. ̂ .Tomasza 28.
Psicca się Wiei. Duciiiw ońitwu, 

wykonując Hszolkio robjty.

W B K « S U
7. w b isu yc li i  p o w it : aonych  m a- 
łe ry .U ów  w yk u n u jc  sc zuar.ą do- 

k & r-n og jią  fi inn

HGiTASZ i WOŁKGWICZ
K rak ów , P eU w alc  5. tcl. ?345 

DLA PR2EJEZCKYCH 
w przoeięiji) 24 godzin, lcia

- K A S Z K I -
a a tra is e it ts i  K w o| ego

wyrobu kupuje fa b ryk a  „Jykra 
i  K a rm ań sk i*  K rak ów , Ł o b z o w ­

s k a  8. 1049

h r.m h  rtżsńrćv; i izkspicrry
T o  w . i>op. przf?n. lrob, poicor.; 

H ó ia iłce  i ar.kapieiv.c w  w ie lk im  
w yborze, obrazki i obrazy, szaty 
lilurgjiczne, biretr, węży b i oficer­
ski?. Ceny uuiaakowai!a. J GO 1
Kiral.óiv, nP. Sir. W .

~ P R iŃ 6 £V
naprawia szyhNo i tanio 
7. prowincyi odwrotnie Wł. 
Miil er I St. Puoi.als-.i Kru­
ków, Rynek gł. 7 8. w ro- 

dwor.il. l'Jo7

Fcrtepiany, Piaiii??,
Fisfiarrsieiiile

9przedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru- 
manty używane. — S i lad 
fortepianów Heleny Smo- 
lftrskioj, Wolaka 7. 112!)

„PHILATELIA^
haodo! matek pocztowych

p rzen ies io n o  do  n o w e g o  ło; ulu

obocoia Ity r .e h  Ł . 9
Pasaż iiie luku . 1723

r r

w  Krakowie, (ni. Garncarska 26) JB74
»ł nost- dziada i. E. Najprzow. Ks, Biskupa J. S. Pelozora do nabyefs:

1) j.Żysie tltrciiowns, czyli doskonałość •hrześćijaAska,<
wydanie 7 w 2 to m a ch ..................................... po 20 mk

2) „Rozmyślania o życiu zakonnam" dla zakonnic wy­
danie 2- g ie ............................  po 20 mk

3) „Rozmyślanie o żyćiu Par.a Jezusa" dla zakonnic po 20 mk
4) „Tajemnićie religii katolickiej" jako 7-my tom (Obro­

na religji k a to lic k ie j)....................................po 20 mk i
5) „Pius IX i P o lsk a "........................... ..................po 14 mk
0) „Krótkie wskazówki, jak w odmawianiu różańca mo­

dlitwę ustną łączyć z rozmyślaniem"...................po 3 mk
7) „Najsłodsze Serce Jezusowe" (Książka do modlenia) po 8 ink

Czysiy dschód przeznaczony na caie dobroczynne.

S 5 S 8 f f i i i i ^ & 8 S 8 S ^ 8 r a 8 fiSiSSeS!

m

m

9-5P R Z E B L Ą O  G A R B A R S K I "  I
Czasopism o poświecone spraw om  polskiego pn

przem ysłu garbarsk iego  ■£*

o a k s s s t  s i o  1 i l p c a  r„
 Adrew RedakeyS 5 AaSraanf Jrcicyi: -----
Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 14. gf]

Dział inssratowy prowadzi: Powszechne Biuro Reklamy 
„Prasa", Kraków, ui. Kar;«c(iska 16 te!. 20—36.

® s s a s s s s a s s s s § a a g 2s s 3 s s i5S 2 M
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S P E D Y C Y J N E

iiaąz-if7issaB£3E3 p  \

Spółka z ogr. por, Wygidosaiage s p s d y c y e  Dt/sgeaMeggo a»©daa|8g0
Zaloż. przez Cenlr. org. roln. Wysyłka towarów w wczaoh zbiorowych do wszystkich miast w Polsce.

PI I Przev/6z S ekspaĄrsya meal; v;e własnych wozach meblowych
U n i l l i j  ( łB iu lf S C i U .  I .  L .  wraz z konwojem. — (Dia urzędników grzeiizdlajc-ych sig eeny niższe).

Tcl. 3588 1777 Własna magazyny na kolei. Własno zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.
m b * B B g s E a a e m c g 3 B a g B g g 8 B S E 3 n 3 i

Nakładem Wydawnictw* „Gloaw Narodu" Sp. * ograniczoną odpowiedzialnością w  Redaktor odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  — Drukarnia „Gło3U Narodu" ,w Krakowie, pod zarządem R. Fcrka,


